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Jatawna kompromitacja reakcji 56 MOWY 


Z chwiłą „ kiedy „języczek u wagi”. 
szkodnik sejmowy, zwany Klubem pracy 


konstytucyjnej, przechyłił się na stronę pra- 


wicy — gabinet p. Artura Śliwińskiego nie 
mógł w Sejmie liczyć na większość. Więk- 
szość, utworzona celem obalenia tego Rzą- 

i ilenta — mo- 


skiego votum 
głormułowanin. Ale spiskowcy z prawicy 


| 4 prawego centrum wszystko obmyślili, po- 


wz 


a” * N 


M 


mia po upadku obecnego Rządu. 


- €ił się politycznie w 


- wicie „wydało“ mu Się, żę skoro jest uchwa- 


_ Gorące posiedzenie. 
- Głosowania w sprawie Rządu nie było. 


Dziś wznowienie dyskusji. 


d Artura Skw; 
ora Sejmie. Oan 


dobno obmyślili nawet sposób postępowa- 
Zapom- 


prawdziwym parlamenta- 
'ryzmie. P. Marszałkowi wdaje się” coś 
ji już po prusku uważa swoja „interpreta 
ieję" za obowiazujacy kanon madrości pań- 
stwciwej. Jakże się na nim zawiódł niet 
wimówił, że po „dosygnowanini: go na 
mjera przez Komisję Główną ma czekać na 
wezwanie z Belwederu! "Teraz znowu p. 
Marszałek narazit swoją większość na śmie- 
szność i kompromitację. k 
Mianowicie p. Marszałkowi „wydało 
'się*, że — Seim może powziąć uchwałę w 
sprawie votum nieufności dla Rządu, cho- 
ciaż nikt nie zgłosił takiego czy innego w 
tej sprawie wniosku! P. Marszałek kształ- 
cesarskim parlamen- 
'cie berlińskim, gdzie gabinetów nie obala- 
na, bo Rząd zależał od cesarza, nie od paT- 
itu. P. Trąmpczyński mie nauczył się 
tedy, jak to cię robi. P. Trąmpczyński do- 
piero wczoraj. po surowej lekcji, jaką mu 


dała lewica, dowiedział się, że — ię 
balenia Rządu trzeba głosić odpowiedni 
„wn! 


nawet dla p- k 

go głosowanie 
poA e sam p. Marszałek nie okol, ste 
mądrzejszym 9% P- Głąbińskiego. Miamo- 


x: To już nie tylko o 
skiego toczy się walka 
się od d 


wóch dni potężne zmaganie się 


dwóch Światów, dwóch si 


wstecznictwy Zwarty, wzmocniony w o- 
Zam 


| gpiu Walki obóz lewicy broni sit 


ła sejmową, nakazujęca nowemu Rządowi 
stawienia się przed Sejmem celem otrzyma- 


nia votum zaufania, to to już wystarcza dla 
Sejm powziął? na 


głosowania! 
Uchwałę powyższą 

wniosek naszych towarzyszy. Jej znaczenie 
i jej zakres są zupełnie jasne. Chodzi tu 
o to, żeby Rzad. powcłany przez Naczelni- 
ka Państwa. obowiazany był stanąć przed 
Sejmem i poddać się fonmulłce, rozstrzyga- 
jacej o jego losie. Ale — rzecz najoczy- 
wistsza w świecie. zrozumiała sama przez 
się, wszędzie stosowana — że Ionmułka ta- 
ka musi się w Sejmie pojawić. Skoro nie- 
ma wniosku, niema i uchwały. A Mamsza- 


lek nie może sam wniosku formułować i nie: 


może poddawać pod głosowanie wniosku o 
wyrażenie nieulności lub zaufania, o ile ta- 
kiego wniosku nie było!... 

A jednak Marszałek próbował narzucić 
Sejmowi takie potworne głosowanie! Lewi- 
ca energicznym atakiem uniemożliwiła ten 
nowy zamach sprskowców renkcyjnych. I 
cóż się okazało? Że trzeba nanowo otwo- 
rzyć dyskusję nad exposé p. Śliwińskiego 
i że pp. reakajoniści, dążący do obalenia 
gabinetu p. Śliwińskiego, muszą wyraźnie 
i formalnie sprawę postawić. 

A tego właśnie ci panowie nie chcieli! 


"KRAJÓW ŁBCZCIE SIĘ] 
(a BA RA EOL A E SEA A A EE E 
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Nie śmieli wystąpić z wuwoskiem wyraźnym! | 


Nie chcieli zadokumentować, kto obala 
Rząd demokratyczny i wywołu je nowe prze- 
silenie! Pragneli zwałić wszystko na ra- 


chunek jakiegoś formalnego obowiązku gło- | „„mowiedź jednolitego i 


sowania w sprawie Rządu! f 

Przypuszczamy, że w tej zacnej kom- 
panji jedna grupa popychała drugą: ty wy- 
stąp z wnioskiem... Nie, lepiej ty... I nie 
mogli się dogadać.. Żadna grupa nie 
chciała brać na siebie odium inicjatywy. 
Możeby p. Głąbiński to zrobił, ale centrum 
wsżłydziło się iść tak wyraźnie pod komen- 
da p. Głabińskiego. Na współny zaś wnio- 
sek zdecy-lować się te grupy nie mogły, bo 
nie mają wspólnej polityki i wspólnej kon- 
cepcji Rządu, bo ich łączność przy obalaniu 
gabinetu p. Śliwińskiego zaraz się rozpry- 
śnie po dokonaniu tego dzieła. 

Cała nicość polityczna, intelektualna i 
moralna tej wiekszości, która spiknęła się 
dla obalenia Rządu demolkratycznego — 
obiawiła sie wczoraj w tym śmiesznym epi- 
zodzie próby głosowania nad wnioskiem, 
któnego nie byłot i | 

Kogo Bóg chce pokarać, temu ro- 
zum odbiera. Reakcja spieszyła się gwał- 
townie z obaleniem Rządu p. Śliwińskiego. 
W tym celu zgilotynowała dyskusję, która 
była jedna wielka chłostą dla tych panów. 
Teraz dyskusja otwarta nanowo, bo mizer- 
nej wiekszości nie udało się przeprowadzić 
niezró pianu — obalenia Rządu 
bez wniosku obalenia!... 


machem prawicy, która aczkolwiek liczeb- 
nie nieco silniejsza, ped względem spoisto- 
ści i jednolitości działania ustępuje połowie 
demokratycznej Sejmu. 

Przyłączenie się Klubu Pracy Konsty- 
tucyjnej do prawicy nie dodało jej 


| 


LNY 
POS: 


ŻONĄ 


wiele siły. Ten klub chwiejny, szamocący 
się przed zgonem ostatecznym, chcący je- 
szcze odegrać jakąś roię, któremu nasze 
smutne warunki sejmowe dają niestety mo- 
żność odgrywania roli ięzyczka u wagi — 
zuradziwszy lewicę, nie chce jednak bez 
zastrzeżeń połaczyć się z prawicą. Obala- 
jąc Rząd p. Śkwińskiego, udają jednak, że 
nie chcą rządu prawicowego. Sami zapę- 
dzili się w ślepy kąt wskutek swojej 
chwiejności i niezliczonych łamańców, a te- 
1az szukają wyjścia z sytuacji i chcieliby, 
aby cały Sejm odpowiadał za ich głupstwa 
i szacherki, P. Fedurowicz prowadzi od kil- 
ku dni na terenie Sejmu grę polityczną. 
Chce tak obalic p. Śliwińskiego, aby i lewi- 
ca i prawica były zadowolone! Wykombi- 
nował wię: sobie że .po obaleniu p. Śliwiń- 
skiego należy stworzyć Rząd pod prezy- 
dencją podobno /'p. Jana Kucharzewskiego, 
do którego cztery największe stronnictwa: 
Piastowcy, endecy skulszczycy i P. P. S. 
wysłałyby swych mężów zaufania po je- 
dnym do czterech najważniejszych tek. Po- 
zostałe teki byłyby obsadzone tak, aby- 
wszystkie stronnictwa mogły się "wzajem 
kontrolować i utrzymać bezstronność Rzą- 
du. Kiedy onegdaj jeden z przywódców K. 
P. K. opowiadał o tym projekcie, uważano 
to za żart. Ale p. Federowicz, jak się oka- 
zało, b. poważnie rzecz tę traktował. Szła 
o to, aby wciągnąć do Rządu kilku ende- 
ków i fortel p. Federowicza miał służyć dla 
osiągnięcia tego celu. 

Odpowiedzią na zabiegi i intrygi p. Fe- 
derowicza i innych umrzyków kapekowych 
było przemówienie wczorajsze p. Witosa. 
Była to mowa polityczna w wielkim stylu, 
mocna, druzgocąca prawicę, zawierająca 
zwartego frontu le- 
wicowego przeciwko wszelkim zakusom 
prawicy. Po tej mowie zabawna kombina- 
cja kapeków wyglądała już zupełnie kroto- 
chwilnie, Ale stanowczość lewicy w obro- 
nie Rządu Śliwińskiego i w obronie demo- 
kracji przeciwko zakusom reakcji i poma- 
gierów z K. P. K. wystąpiła b. jaskrawie i 
b. groźnie. 


Intrygi kapeków nie zdały się na nic. 


| Lewica nie chce słuchać ich podszeptów, a 


| wprząc się niewolniczo w rydwan endecji 


im nie wypada. A tu w dodatku upatrzony 
kandydat na premjera, p. Jan Kucharzew- 
ski, mimo trzykrotnego zaproszenia, nie | 
zgadza się na wysunięcie swej kandydatu- 
ry. Nie powiodły się próby wpłynięcia na o- 
pinję zagraniczną zapomocą wprowadzenia 
w błąd redaktora miejscowego pisma fran- 
cuskiego, że lewica.popiera pomysły p. Fe- 
derowicza, a zapewnienia p. Rosseta nie | 
znalazły wiary. Przemówienie nowego mi- | 
nistra skarbu, p. Jastrzębskiego, wygłoszo- 
ne na komisji skarbowo-budżetowej, ro- . 
zumne, ostrożne, dowodzące dużej znajo- 
mości rzeczy, szczere — wywołuje powsze- 
chne uznanie i ostatecznie kompromituje 
pupilka kapeków, p. Michalskiego,, którego 
usunięcie stało się dla nich kamieniem 

zy. Czyli — krach intryg na całej linji, któ- 
ry zmusił p. Federowicza i Baworowskie- 
go do takich oświadczeń wobec dziennika- | 
rzy, które dowodzą, że panowie ci chcieliby 
zacząć mówić z lewicą z innej beczki, a nie 
o obaleniu Rządu. 

A wreszcie finał wczorajszego posie- 
dzenia — decyzja o otwarciu ponownem | 
dyskusji rzadowej, dziś, po tem, jak głosami 
prawicv i K. P. P. uchwalono przerwać dy- 
skusję nad exposć p. Śliwińskiego. Prawicy 
wogóle b. pilno było do obalenia Rządu 
jeszcze na wczorajeszem posiedzeniu. Tak 
pilno że nie chciała dopuścić na początku 
posiedzenia do dyskusji nad ustawą o po- 
prawie bytu inwalidów. P. Marszałek, kie- | 


Numer pojedyńczy %© mk, 4 


| na to, że warszawski sąd okręgowy zawezwał 
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Ceny ogłoszsń: 


w tekście (przed kron) Mk. 125 

SE Nekrologi „AS 

Ei zwyczajne 65 
E3 drobne za faden wyraz „ 39 

= Ceny ogłoszeń należy rozumieć 

E za wiersz wysokośc L miliməte 


Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 23% drot 

Fantazyjne I tabele (bilanse) 3J5 s 

Ogloszenia przyjęte po zamknięcia Àd ai 
nistracji o 10 drożej, k 


Każda nowa podwyżka taryfy obowląs 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego zde 
wiadomienia, 


a terminowy druk ozłoszań admialstracja 
nie odpowiada. 


x 


————— 


dy przyszło do tego punktu porządku dzien= 
nego, oświadczył, że należy go usunąć, po- 
nieważ min, skarbu jeszcze nie może wypo- 
wiedzieć się. Ale był to wykręt nieistotny, 
dvskusja bowiem mogła się odbyć, a Rząd 
miałby czas wypowiedzieć się później. Ale 
szło o jaknajszybsze przejście do dyskusji. 
nad exposé, i dlatego kiedy tow. Reger po- 
stawił iormalny wniosek o tem, aby sprawa 
inwalidzka ze względu na jej doniosłą wa- 


hałasowali na zjeździe inwalidów, gł 
li przeciw załatwieniu ustawy inwalidzki 
Chadek Bigoński, członek Zarządu Zw. In- 
walidów, ks. Kaczyński i tym podobni 
brońcy krzywdzonych ofiar wojny pokaza- 
li swe właściwe oblicze parobków endecji 
ślepych wykonawców woli przywódców re- 
akcji sejmowej. $ M 

Głosowanie to, imienne, wykazało 13 
głosów większości prawicy (onegdajsze gło- 
sowanie nad otwarciem dyskusji dało 26 - 
głosów prawicy). Póżniejsze głosowanie nad 
zamknięciem dyskusji rządowej, które zno- 
wu wypadło na korzyść prawicy, wykazało 
iuż tylko 9 głosów większości prawicy przy _ 
a komplecie 391 głosujących (200 
na 191). A 

Epizod, który nastąpił po zamknięciu 
dyskusji, kiedy okazało się, że niema nad 
czem głosować, poddajemy oświetleniu 
art. wstępnym. Niebywała kompromitacj 
prawicy z p. Głąbińskim na czele, który 
stawieniem swego wniosku postawił siebi 
poza nawias poważnych parlamentarzy- —- 
stów, dopełniła czarę goryczy, którą musiał E 
wczoraj wypić biedny Klub nie wiadomo dla 
czego Pracy rzekomo Konstvtucyjnej. Ę 
Federowicz odgrażał się coprawda 
po zamknięciu posiedzenia, że puści sprav 
na „bystre wody”, ale groźby tej nikt już © 
poważnie nie weźmie, BAY: 

Naogół całe posiedzenie wczorajsze, 
odbywające się przy 30 stopniowym upale, 
przy wielkim udziale posłów, natłoczonychi i 
lożach i galerjach miało przebieg bardz 
burzliwy. Ożywienie już na pocza Vy 
wołał wynik głosowania nad popra 
tow. Libermana do ustawy o sądach do 
nych na G.: Śląsku, pomyślny dla lew 
Rurze protestów i groźnych okrzyków po 
adresem prawicy spowodowało odrzucen 
wniosku o obradowaniu nad ustawą im 
lidzka. Namiętności rozpętała mowa Wi 
sa. a niebywała wrzawa, bicie w pip 
uwieńczona sukcesem gwałtowna obsti 
—-próba p. Marszałka przemycenia głos 
nia nad votum zaufania dla 
jako słabe echo tych burz szumiały 
prawicy podczas przemówienia pos. 
bauma, który protestował przeci 
ści wniosku ks. Olszańskieśo w sprawie 
zajść wileńskich. Zresztą uchwalono na 
głość wniosku tego, jak i wniosku w tej sa- 
mej sprawie tow. Bagińskiego. 

Dziś — trzeci dzień debaty, która 
pocznie się nanowo. Prawdopodobnie 
stawione będą liczne formuły, zawiera 
określenie stosunku do Rządu. Rząd ap 
bujac jedną z nich, będzie prosił o je 
chwalenie i w ten sposób formalnie zała 
twioną będzie sprawa votum zaufania, 


SZENIE NIETYKALNOŚCI PRZEZ NAŁO- 
A ŻENIE GRZYWNY, ‘à 


sT: 
OTa 


= 
z 


a 
Przed porządkiem dziennym p. Putek wskazuje 
rozprawę przeciw p. Dąbałowi jako świadków po 
słów Barlickiego i Sudoła, a dy się nie stawi 

ukarał ich grzywną 4000 mk, To godzi w ustawę: 
o nietykalności pose iej, ponieważ przeciw p 


wi nie może się é epowanie ka 
administracyjne pot osas tan bez zgody I 
posła. : 


za wydanie 


z bezpodstawne i 

5, adok do komisji regulaminowej, Grow. Reger: 
P. marszaiek powinien sam przeciw termu energicz- 
mie zaprotestować). 
KONWENCJA. O WOLNOŚCI TRANZYTU. 
Przy pierwszem czytaniu ustawy w przemiocie 
ji konwencji i wolności tranzytu, podpisa- 
nej w Barcelonie 20 kwietnia 1921 r, zabrał głos 
Tow. Moraczewski i podniósł znaczenie tej u- 


stawy wobec wielkiego miedoboru naszych kolei. 
Konwencja barcelońska nie pozwala nam na ukła- 


_ miewłaściwie ustalonych taryf mamy coraz większy 
_ niedobór kolejowy, mimo kolosalnego zwiększenia 
się ruchu kolejowego i zmniejszenia personelu i wy- 
S datków rzeczowych. Ustawę odesłano do komisji 


SĄDY DORAŻNE W B. DZIELNICY PRUSKIEJ 
I NA % ŚLĄSKU. 


t pią spówę: ściśle okre- 
ślane w ustawie. =Rbestną pyczże. sie Pad 
sądom doraźnym. 

ew. Liberman rza watpliwości, czy dobrze jest 

wyprowadzać ustawę e sądach doraźnych bezpośre- 

ldnio po objęcia Górnego Śląska. Na Śląsku panuje 

spokój, więc ustawa ta jest tam niepotrzebna. W 

razie trzeba usunąć z miej przepisy, umo- 

śliwiające nadużycie jej w celach politycznych. Po- 
prawki mniejszości mają na celu złagodzenie stoso- 
wania: tych przepisów i uniemożliwienie nadużycia 

ustawy w-celach polityczaych. Mówca wnosi "m 

wiednie poprawki, 


"PRZEMÓWIENIE P, WITOSA. 


Przystąpiono do dalszych obrad nad exposé 
sządowem., 

Przemawia p. Wiłos. Stanowisko naszego klubu | 
wobec nowego rządu jest znane, Stronnictwa prawi- 
| cy wyrażały się z wielkiem lekceważeniem o tym 
sządzie. a jednak w swych deklaracjach wytaczały 
przeciw niemu a:maty ciężkiego kalibru. Pierworo- 
dnym grzechem tego rządu było to, że odważył się 
krytykę przeszłości Przypominam, że „Recz 
pospolita” jeszcze na dwa tygodnie przed ukaza- 
piem się budżetu pisała, że budżet ten jest falszy- 
P, Głąbiński po różnych zebraniach taką samą 
 oepinję wygłasza, Stwierdzam, że rząd powiedział 
tylko prawdę. Na dzisiejszem posiedzeniu Komisji 
- budżetowej znowu nie w formie obłudnej, lecz rze- 
| telnie te samo przedsławiene. Jeżeli jest źle, to 
trzeba to powiedzieć i zacząć naprawę, (Głos: Od 
siebie). Każdy od siebie, a więc i pan od siebie, 
jgorzej postępują ci, którzy zło kryją. 

z Słusznie panowie domagają się, aby rząd miał 
- matorytet, ale musicie przyznać, że sami odbieracie 
oqpekdmi wszystkim rządom. Wszak teraz zmieni- 
się wszystko nareszcie, chamstwo ustąpiło, przy- 
amdi człowiek, który nawet pisał książki, i jest wi- 
a | etskakysnegą m. Warszawy, a więc jest daleki 
d gnojówki i wideł, a jednak znowu hajże na So- 
Ea Mimo zmiany osób prowadzi się tą samą ro- 
bote 

B: Grzechem tego rządu ma być, że prezydent 
wspomniał o przeszłości A przecież swego czasu 
p. Michalski sam dał przykład, jak można się od- 
_ xywać o poprzednim rządzie, gdy w swojem exposé 


ADEUSZ HOŁÓWKO. 


mi 2 pabyti 
w paistwach bałtyckich. 


11. Stosunki polityczne w Finlandji. 


3 Rad należycie módz orjentować się w 
unkach finlandzkich, należy odrazu 
ić uwagę na fakt istnienia w, Finlan- 
dwóch narodowości — szwedzkiej i fiń- 
j, nie mających ze sobą nic wspólnego 
pod yeti pr ani języka. 
Pod tym są r jest bardzo duża 
ogja między Finlandją a Śląskiem Gór- . 
ni Cieszyńskim 
` Tak samo, jak Górny Śląsk został po- 
owo podbity przez Niemców, w tym sa- 
m czasie, bo w XIV wieku Finlandja ZO- 
podbita przez Szwecję i stanowi pro- 
tej ostatniej do 1809 roku, kiedy 
hodzi do Rosji. 
ywa się ten sam proces, co na G. 
1 — z jednej strony osiedla się szlach- 
ta zka, z drugiej strony miejscowa 
zlachta fińska, zwłaszcza w okresie refor- 
macji, do której Finlandja przystępuje ra- 
zem ze Szwecją — całkowicie ulega asymi- 


- Szwedzką kulturą przesiąka ducho- 
jeństwo, wreszcie w XVIII w. całkowicie 
rz jmuje kulturę i mowę szwedzką rów- 
eż i mieszczaństwo. 
"W ten sposób pod koniec XVIII stule- 
a wszystkie oświecone warstwy w Finlan- 

ji były z ducha, kultury i mowy Szwe- 


Finami pozostawał tylko prosty, ciem- 
lad, absolutnie jednak pozbawiony 
szelkiej świadomości narodowej. 
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* ROBOTNIK”, piątek, 7 fipca 1922 r. 


P. Z. Seyda oraz referent sprzeciwiają się po- 
prawkom tow. Libermana. Na pierwszą z nich gło- 
sowano przez drzwi. Peprawka przeszła 174 głosa- 
mi przeciw 172. Na sali poruszenie. Druga popraw- 
ka przeszła tą samą większością. Tow, Diamand 
woła: Dzisiejsza większość, Całą ustawę przyjęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu. 


PRAWICA PRZECIW  INWALIDOM, 


Merszałek oświadcza, że se - pil skarbu nie 
może na razie zająć sta do obciążenia 
skarbu w ód inwalidzkiej, dlatego niepodobna 
przystąpić obecnie do załatwienia tej sprawy. 

Tow, Reger zabiera głos w sprawie formalnej. 
Stwierdza, że ustawa inwalidzka z 18 marca 1921 r. 
nikogo mie zadowoliła, ale i ta ustawa nie została 
wprowadzona w życie. P. minister Michalski wła- 
śnie w sprawie inwalidów odznaczał się szczególną 


gorliwością oszczędnościową. Widzieliśmy co się | 


działo na ulicach Warszawy 9 listopada, wtedy rząd 
i marszałek zapewnili inwalidów, że ich sprawa bę- 
dzie prędko załatwiona. P, Michalski dotrzymał 
przyrzeczemia, że wniósł nowelę (Głos na lewicy: 
Te wogóle nowelista), Nowela ta do dziś dnia nie 
jest załatwiona. Mówca wnosi, aby sprawa była 
zaraz wzięta pod ebrady i następnie czyta doku- 
ment, w pewnej sprawie inwalidzkiej. Marszałek 
przerywa i oświadcza, że odbiera mu głos, ponieważ 
czas upłynął, Na lewicy wybucha wrzawa, Tow. 
Reger. Stawiam drugi wniosek, ażeby weżwać rząd, 
by przedłożył Sejmowi projekt ustawy, który we- 
zwie sądy, ażeby przeprowadziły zeznania świad- 
ków, odnośnie do spraw inwalidów, 

Chadek p. Bigoński. Mime „najlepszych chęci" 
uważa, że sprawę należy odroczyć, (Głos na lewicy: 
Na zjeżdzie inwalidów pan inaczej mówił. Tam pan 
prewokuje i tu pan prewokuje). 

Nad wnioskiem tow. Regera odbywa się gloso- 
wanie imienne, w którem wniosek odrzucono 196 
głosami przeciw 183, 


- Dyskusja nad exposé, 


uskarżał się, jaki to obejmuje spadek po swoich 

poprzednikach, Na dowód tego odczytuje mówca | 
ustępy z tej mowy, drukowanej w „Monitorze”. (P. 
Rudnicki: To jest podnoszenie autorytetu. 
na lewicy: Głupi, nie uważa nawet na to, ca się 
mówi, przecież to mowa p. Michalskiego). Zresztą 
państwo polskie nie jest własnością rządu i każdy | 
obywatel ma prawo wglądu i krytyki. Jeżeli chodzi | 
o autorytet, to przypomnę, że ta wy Staraliście się 
obniżyć powagę poprzedniego rządu p, Pomikow- 
skiego, a poparliście go dopiero wtedy, gdy wam to 
do celów partyjnych było potrzebne, dziś zaś mó- 
wicie, że miał on wiele powagi Przypomnę panom, 
że w tem miejscu zasiadał członek rządu, który 
pobił w głowę jakąś kobietę i dostał za to karę 5 
mies. więzienia, ale ten pan do tej pory reprezen- 
tuje (Tow, Daszyński; I kompromituje państwo pol- 
skie w Rosji). Zresztą po waszych artykułach, wie- 
cach, paszkwilach, jakikolwiek rząd przyjdzie do 
Polski, nie będzie miał autorytetu, (Wrzawa: głosy: 
tak jest, P. Dąbski: Niema dziś w Polsce instytucji, 
którejbyście nie oplulij. Takim językiem nie prze- 
mawiało się ani do Bebrińskiego, ani do W. Ks. 
Mikołajewicza, Wiemy, co wasi księża mówią z am- 
bom, wiemy, ile kto dał daniny. (Endek Sawicki 
śłupiemi okrzykami przerywa mówcy cały czas, z 
lewicy padają w odpowiedzi okrzyki: dureń, ducho- 
wy wódz endeków i t. p. Wreszcie samym endekom 
sprzykrzył się p. Sawicki i p. Korfanty wyprowa. 
dza go, co lewica wita oklaskami). 

Ta walka nie jest walką o głowę p. Śliwińskie. 
go, idzie ona o wiele dalej. Panowie, którzy da- 
wniej potępialiście wychodzenie na ulicę, teraz sa- 
mi chwyciliście się tej metody, 


Pomimo przejścia Finlandji pod pano- 
wanie rosyjskie nada! rządzą Szwedzi. 
Na początku XIX st. zjawiają się je- 
dnak już jednostki t. zw. finofile, którzy 
zaczynają badać język i obyczaje Finów z 
punktu widzenia interesów etnografji. 
Dopiero w połowie XIX st. zaczyna 
kiełkować narodowy ruch fiński, młodzież 
uniwersytecka pochodzenia fińskiego za- 
czyna uczyć się rodzinnego języka, kulty- 
wować go, używać jako języka literackiego, 
Szwedzi walczą z tym ru 1 r. 
wychodzi zakaz drukowania książek poza 
książkami do nabożeństwa w języku fiń- 
skim. 
Wstąpienie na tron Aleksandra II i no- 
wy liberalny kurs zainicjowany wówczas 
przez niego Finowie wykorzystywują w tym 
celu, aby utrwalić i rozszerzyć narodowy 
ruch fiński. W 1858 r. powstaje pierwsza 
szkoła z fińskim językiem wykładowym, sę- 
dziowie Finowie wprowadzają fiński język 
jako urzędowy do swych protokułów, 
W 1863 roku Finowie występują z żą- 
daniem równouprawnienia języka fińskiego 
ze szwedzkim we wsżystkich urzę + Sąs 
dach, gminach samorządowych i i kościołach, 
Walka o to toczy się do dziewiątego dzie- 
sięciolecia ub. stulecia, kiedy Szwedzi zmu- 
szeni są zgodzić się na wprowadzenie j języs 
ka fińskiego do samorządów i niższych u- 
rzędów i sądów pokoju. Dopiero w 1902 
rcku następuje zupełne równouprawnienie 
języka fińskiego. 
Jednocześnie toczy się walka o pań- 
stwowe szkoły fińskie. Opór Szwedów Fi- 
nowie przełamują zakładając prywatne 
szkoły fińskie, których następnie żądają u- 
aństwowienia, Walka ta kończy się zwy- 
cięstwem Finów 'dopiero w końcu ub, stu- 


l 
Naumyślnie zatrzymałem się dłużej na 
tym procesie budzenia się narodu fińskiego, 


Według was obecny probłem rozwiąże się pro- 
stem przejściem przez drzwi. A ja powiadam, że 
wtedy dopiero problem się zacznie, a gdzie się 
skończy, tego panowie nie wiedzą, (Huczne brawa 
na lewicy. Głos na prawicy: po co pan grozi?) Nie 
grożę, ale nie jestem ślepy. Dwoma głosami więk- 
szości nie rozwiąże się tego problemu, gdyż liczyć 
się trzeba z życiem i potrzebami państwa. Paru 
wielkich panów z Galicji czy Królestwa nie stano- 
wi jeszcze narodu, 

Wasz organ „Gazeta Warszawska” w artykule 
„Przed nowemi wyborami” zarzuca chłopom chci- 
wość na dobra państwowe i rabunek tych dóbr, o- 
bojętność na interes narodowy, lichwiarstwo, igno- 
rancję i t, d. Znieważyłiście 75% narodu polskiego 
i wy się teraz chcecie oprzeć na ludzie? Dzięki Bo- 
gu lud polski nie jest takim, jakim go przedstawi- 
liście, Jest świadom swej godności i petrafi jej 
bronić (brawo), a jeśli mu kto stanie na drodze, 
iz tym sobie poradzi, Nie rzucam gróźb, ale prze- 


| strzegam. Wasze postępowanie zmusza nas do o- 
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Głosy ! 
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brony przed anarchją, do obrony zagrożonego bytu 
państwa. Poszliśmy też wszyscy razem. Tego muru 
mie przewrócicie, 

Stan obecny nie jest zwykłym epilegiem prze- 
silenia, To jest co innego i inaczej musi być trak- 
towany, Jeśli nawet zwyciężycie. to to będzie ze 
szkodą dla państwa i dla was. Myśmy już obronili 
państwo od groźniejszych nieprzyjaciół, obronimy 
i od was — bo groźnymi nie jesteście, 

W imieniu wszystkich stronnictw lewicy, przez 
które jestem upoważniony oświadczam, że przeciw- 
stawimy się próbom wywołania nowego przesilenia 
i utworzenia rządu wstecznicwa, opartego na glo- 
sach martwych, nie reprezentujących nic w spole- 
czeństwie. Nie jest to groźba, lecz ostrzeżenie, 
dyktowane nietylko lojalnością wobec stronnictw, 
ale także względem na państwo, które potrzebuje 
wewnętrznego spokoju. (Huczme oklaski w centrum 
i na lewicy), 


P. Chądzyński (N. P. R.) wytyka obłudę i nie- 
szczerość deklaracjom p. Głąbińskiego i p. Skul- 
skiego. Linja gospodarcza klubu mieszczańskiego, 
proponowana w jego deklaracji, doprowadziła do 
400 miljardów niedoboru, Prawicy Śpieszne, aby 
w 24 godzin powiedzieć: „precz z rządem demokra- 


| osz r; 
Zalewski w imieniu Rad Ludowych wyraża 
A zaufanie, 
Na tem wyczerpano pierwszą kolejkę mówców. 


P. Głąbiński stawia wniosek o zamknięcie dyskusji. 
Za zamknięciem dyskusji głosowale przez drzwi 
200 poslów, przeciw 191. 


KOMPROMITACJA PRAWICY. 


Marszałek oświadcza: Według uchwały z 16 
czerwca nowy rząd staje przed Sejmem, celem u. 
zyskania wotum zaufania, Zatem osobnego wniosku 

nie trzeba, (Na lewicy zrywa się wielka wrzawa), 
Jako superflu (zbyteczny) jest wniosek p. Głąbiń. 
skiego: „W wykonaniu jednomyślnej uchwały z 16 
czerwca wnoszę; 

„Wysoki Sejm rozstrzygnie głosowaniem, 
ma zaułanie do rządu p. Artura Śliwińskiego, czy 
nie ma zaufania“ Wniosek ten jest zupełnie zbędny 
bo wynika z 'samej uchwały Sejmu, że Taz na za- 
wsze rząd staje przed Sejmem e wotum zaufania, 

P. Rataj stwierdza jednak, że wniosków w dys. 
kusji nie postawiono. 

Tow. Moraczewski wyjaśnia, że według regu- 
laminu marszałek sam nie może stawiać wniosków, 
może tylko poddawać pod głosowanie wnioski przez 
Jzbę postawione, Ponieważ żadnego wniosku nie | 
postawiono, glosowanie jest bezprzedmiotowe, bo 
niema nad czem głosować. 


OBSTRUKCJA. 


Marszałek tłumaczy się, że wniosek p. Głąbiń- 
skiego był już wczoraj postawiony. ale uważał go 


n= 


aby mocniej zwrócić uwagę społeczeństwa 
naszego na mało doceniane znaczenie tego 


zjawiska. 


Zdawałoby się, sądząc Z przytoczo- 

nych faktów, że Finowie w najlepszym wy- 

padku zajmują równorzędne stanowisko ze 
Szwedami, 

W rzeczywistości jest inaczej. Fino- 
wie dziś wysunęli się na plan pierwszy nie 
tylko wskutek swej liczebności, bo stano- 
wią 80% ogółu ludności, lecz i wskutek 
swej dojrzałości kulturalnej, ekonomicznej 
i politycznej. 

Szwedzi mają jeszcze w swym ręku 
wielką własność ziemska i przemysł, lecz 
ster rynku politycznego Finowie ujęli w swe 
ręce. Finlandją dziś rządzą Finowie — to 
trzeba sobie jasno uświadomić I ci, którzy 
liczą się z nastrojami i pragnieniami Szwe- 
dów, robią wielki błąd. 

~ Polityczna rola Szwedów fimlandzkich 
przez sześć stuleci rządzący‘ ch Finlandją 0- 
becnie jest skończona. Stanowią i stanowić 
długo będą przodującą warstwę pod wzglę- 
dem kultury — ale i tylko. 

Stanowisko obecne Szwedów w Fin- 
landji można porównać z obecnem stanowi- 
skiem Polaków na Litwie Kowieńskiej lub 
na PE: w TORA, lub ze stanowi. 
skiem Niemców na Łotwie. 

Niema maże tej nienawiści i AR 


jest nawet dość dużo szacunku i ięcz- 
ności jako dla nauczycieli, jako dla tych 
którzy stworzyli obecną wyso kulturę 


Finlandji — ale dziś Finowie mają już dość 
kurateli. chcą sami rządzić swym jem. 

Nowoczesna Finlandja — demokraty- 
czna i ludowa, która w krwawym trudzie u- 
trwala swój bvt niepadiegiy i swój ustrój 
republikański, jest fińską, O tem powinni 
nasi dyplemaci dobrze pamiętać. 

Ostatnią stawką Szwedów w Finłandji 
był sławetny generał Mannetheim, który w 
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za superflu... (Reszty słów p. marszałka nie słychać 
z powodu wielkiej wrzawy na lewicy, bicia w pul- 
pity i t d). 

P. Głąbiński wchodzi na mównicę, aby prze- 


san sanaaa "* zewn 


mówić w sprawie głosowania. Wrzawa nie pozwała | 


ma mówić. 

Tew. Dicmand woła: 
pańskie własne żądanie, pocóż pan mówisz? 

Tow. Daszyński: Niema dalszej dyskusji, 
śpieszyliście się zanadto — otwórzcie 
Wniosku nie było — a to dopiero nieuki. Zamknęli 
dyskusję a wniosku nie postawili, 

Tew. Żuławski. Za długo cierpimy pańskie łaj- 
dactwa, Tow. Daszyński. Wniosku niema i nie była, 
Bądźcie na drugi raz mądrzejsi. 


Dyskusja zamknięta mx i 


Po- > 
dyskusję, 


Marszałek: Wzywam tow, Daszyńskiego i Żu- 


ławskiego do porządku, 

Tow. Daszyński. Żadnych gwatłów tu niema. 
Nie wolno głosować. Stukanie i wrzawa trwają da- 
lej. 

Wreszcie marszałek zarządza przerwę na, kwa- 
drans, aby się móg! zebrać konwent senjorów. 

Po przerwie p. Marszałek ogłasza: Konwent 
senjorów postanowił przystąpić do reasumpcji t- 
chwały o zamknięciu dyskusji, wobec czego dys- 
kusja będzie postawiona na porządku dziennym `j- 
trzejszege posiedzenia i toczyć się będzie dalej, 

ECHA ZAJŚĆ WILEŃSKICH, 

Przystąpiono do wniosku nagłego ks. Olszafń- 
skiego w spaawię zajść w Wilnie, W tej samej spra- 
wie wpłynął wniosek tow, St. Bagińskiego, = 
czego dyskusja toczy się nad obu wnioskami. M 
ster spraw wewn. Kamieński wyjaśnia, że Eepe 
zw:cty pierwszego odczytu p. Chamca wywoływały 
zaburzenia, e ane bm czasie zakazały 
dalszych odczytów. Ponieważ odczytu zakazane, 
ludność jra pona postawę. Rzucano na po- 
aala 0 ay tłumu padły strzały, Policja 

dwie salwy w powietrze, Są dwie olary. 2ga 
e pojedyńcze R. napadów na 
ia | ro: je złikwid w porozumienie 
Niezależnie od dochodzenia 
z pojękoyo Tier zarządza enie 
stracyjne, 
ow. St. Bagiński jest za nagłością, ale ponie- 


waż ks, Olszański przedstawił sprawę zbyt sielaz- 
kowo, wnosi jeszcze swój wniosek. W numerze nie- 
dzielnym „Dziennika Wileńskiego” organu Zw. L. 
N., był artykuł p, t- „Kwiatki”, który naweływał 
publiczność, aby się schodziła do sali, jakkotwiek 
odczyt jest odwołany. Tłum więc wiedział o zaka- 
zie i był specjalnie zwołany. Przyniósł z sobą kæ- 
mienie i laski gumowe. W zajściach wybitną rolę 
odegrali wojskowi. Udział gen. Konarzewskiege 


-może w dobrej woli. ale był nielegalny, gdyż żądał © 


on wypuszczenia optyszków. Różnica między moimi _ 


wnioskiem a poprzednim jest ta, że żądam śledztwą 
wszechstronnego co do osób, dziennika, administra« 
cji i wojskowych. 
P, Griinbaum wypowiada się przeciw nagłoścł 
wniosku ks. Olszańskiego, wymierzonego 
policji wileńskiej. Po raz pierwszy sie poeta 
aa stała na wysokości zadania i nie pozwoli 
awa na prawicy). 


jowi na 
sa, Ńegiość wniosków ks. Olszański: 


skiego przyjęto, a odesłano do komisji ad- 
ministrac 


yj nej, 
NAPADY PA NA TERYTORJUM 


śm wę p. Uziembie uzasadniał nagłość swe- 
sprawie napadów zorganizowanych 

ich na terytorjum polskie. Napa- 
dy te A, się od pasa neutralnego, szli tam 
Lezy iały niezor$anizowane, aż wreszcie 
bezczelność 

a, że rozpoczęły oficjalnie okupować część pasą 
gen aloeża Nagłość wniosku *chwaleno jedno. 


myślnie 
DZISIEJSZE POSIEDZENIE. 


Następne edzenie dziś © 4. 11 rano. Na po- 
rządku pesa dalsza dyskusją nad exposé 


ewentualne GA 


1917 roku przy pomocy 


władz litewskich doszła do tego ste» 


a Mialas i ochotni- 


ków ze Szwecji stłumił „bolszewicki” ruch 


w Finlandii, uciekając się do takiego białe- 
go teroru, na o: którego do dziś 
cierpnie ze wściekłości | oburzenia krew w 
żyłach fińskiemu robotnikowi. 

Generał Mannerheim, były świetny ofi- 
cer gwardji rosyjskiej, SZWwed-arystokrata 
z pochódzenia chciał w Finlandji wprowa 
dzić ustrój monarchiczny, 
mierze z Niemcami 
cja: Gdyby mu się to udał ona etowafie pom 


lityczne Szwedów w Finlandji byłoby na i 


pewien czas jeszcze prz użoneę, 7 


robotę antypaństwową i antyżydoww . 
i p. Bagiń" ` 


zawrzeć przy» ' 
i filogermańską 'Szwe- ` 


Tymoszasem pomimo niebywałego tero- | 


ru, rozstrzeliwania tysięcy robotników bez 
sądu, internowania w obozach, w więzie- 
niach dziesiątków tysięcy, wybory do par- 
lód w 1918 r. dały większość tepati: 
a która zmusiła Mannerheima ustąpić 


M nA, 


z regentury, uchwaliła ustrój republikański, y 


brała na cd aeg Rzeczypospolitej 
di Stahlberga. Mannerheim zaś o- 
toczony uwielbieniem Szwedów i fińskiej 
burżuazji, wdzięcznej mu za krwawy po- 
grom klasy robotniczej, pędzi próżniaczy 
żywot prywatnego człowieka, obdarzony 
przez hojną burżuazję - ork dyrektora 
jednego z największych ba 


Układ sił w parlamencie , Einlandzkim, i; 


który niedawno rozwiązał się, był następu- 
cy: Szwedzi stanowiący jeden 

skrajniejszą prawicę. liczyli 22 członków; 

fińska prawica (przemysłowcy i kupcy) — 


28 członków; agrarjusze fińscy (odpowiada: A 


ją naszym Witosowcom) — 42, postępowcy 
fińscy — 27, 
socjalistów — 80 (w tem 2 komunizują= 
cych) — ogółem 200 członków. 


(D. c. n). 


chrześcijański demokrata Z VA 
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_ Wczoraj minister skarbu p. Jastrzębski 
wygłosił w jsji skarbowo - tia 
_ przemówienie programowe, które z natury 
j zy zawierało annir „ah o stanu fi- 
nsowego państwa i dotychczasowej 
tego exposć swoje uwagi i wnioski, podamy | 
, W streszczeniu główne wywody tego cieka- | 
` wego przemówienia. - 
Okazuje się, że niedobór budżetowy 
Z say r. b. 400 Foret wej 
mare. '. D. ustalono defi - 
dżetowy na 132 miljardy am a. co 
j składają się następujące pozycje deficyto- 


we: 
1) dodatki do płac funkej 
| marjuszy państwowych pe 


E afer 30% do- driny 
| u 60 ardów 
/. 2) wydatki rzeczowo - ad- 
|. „, ministracyjne 30 " 
| 3) wydatki w walucie za- 
d _ granicznej = 
3) wydatki inwestycyjne 20 ” 
6) wydatki se W ok. Lód 
i na ileńs % „ 
7) Min. Robót Publicznych 5.8 u 


8) różnica w sumie, prze- 
znaczonej na wyżywienie 
woj 


|. nika 1021 r. mniej 10%!!) 40 ° n 
, 9) deficyt przewidywany w — 


maren r. b. Big 132 % 

o tego należy ać: 

I) 30% dodatek do płac 

„wyniesie do końca roku 27 miljardów 
II) Krdyty dodatkowe 15 


Na kredyty dodatkowe (p. II) składają 
i Śląskie oraz kredyt zpętowisacyi, w 
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1) nadwvżka z podatku do- 
chodowe 


rego 10 miljardów 
2) dwukrotna podwyżka ta- 
ryf kolejowych 62 a 
7 z podatków gruntowych 475 „ 
z podatków pośrednich 176 „ 
ię p. mniejsze pozycje, pi że kc pokry- 
przez nowe emisje lub po: i a- 
bete 270 Ax rei ze 
Jbjecie monopolu tytuniow za 
wani, elką rok, budowa, ać i = 
i > wy s s fat + rymaga 
a : kwoty 90 miljardów marek. Z jada, 3 ty- 
tunioweśo można mieć dochód 110 — 120 
miljardów (na czysto) rocznie. 
Żadnego skrystalizowanego 
(do wydzierżawiznia monopolu h ait alea 
“kapitalistom zagranicznym p. Michalski nie 
zostawił, Są tylko pogłoski, że kapitaliści 
zagraniczni mieli pożyczyć 300.000.000 fran- 
pod zastaw monopolu, ale na tem opie- 
rać rj "p można. wit 
R olę tragiczną — m p. minister — 
| odegrała hypnoza daniny, która była źle 
|. rozumiana, źle postawiona, której skutki 
żle ocenione. Było to bowiem tylko 
|. wyrównanie zaległości podatkowych. Do- 
tychczas śsiągnięto 72% daniny ( pre- 
liminowan=j). Danina sprowadziła złudze- 
nie wśród społsczeństwa, że trudno, konse- 
oc tnie idziemy do poprawy. „Przecho- 
| dze teraz do tego, co jutro" — mó- 
|. Wit dalej p, Jastrzębski — „i za 2 lata” — 
à p poseł Kolischer, na co Ha Diamand 
tak: e tydzień temu p er nie 


„., Otóż co do jutra. to p. minister nie wi- 
dra o wyjścia, jak otrzymanie pienię- 

po. bg Kamątrz, gdyż wewnątrz niema nad- 

1: tecz brak kapitału. Otóż co do pet 

za icznej — mówił . minister— 


v 
Fyi 
TC 


raz n 
chane, śdvż i AWEZA Stanowczo 

o Polsk (ki takie podrywają zaufa- 
© mat być pliyką zie 
ZE: .po Me g 
| Polska politoka połkaj, CTAA, lecz czynna, 
| się czynnie do budowy o gólnego pisa aż 
| koju i robi to, czego naj] d a 
bać ~ dalsze zwalnianie z wojaka = ym dowod 
pi Przemysł nasz i handel 

ciążył w trzech różnych 1 rise 

Rz? różne rynki zbytu i źródła kredytu, Z chwi- 
lą scalenia Polski ciężar 
$ mysła i handlu spadł na skarb Polski Od 


ia Pols 


ej 


| urzędy, armję, kandel, 
| | ft d. odeprzeć najazd, zdoby 
|. widówać się. Chcemy dojść szybko do do. 
|. sko i, a nie mamy środków. Mało do- 
Ą = tychczas zdawaliśmy sobie sprawy Z zależ- 
mości między stanem posiadania, środkami 
L a potrzebami. Wskutek tego, oraz wsku- 
„tek tego, że musieliśmy wiele rzeczy robić, 


mamy długi zagraniczne na kwotę franków 
3.880.060.000. 

Gdybyśmy postępowali dalej, jak do- 
tychczas, moglibyśmy dojść do katastrofy 
finansowej. prawdzie przemysł się roz- 
wija, ale jest to budowa na piasku, bo opie- 
ra się głównie na inflacji banknotów. Na- 
leży więc 1) ograniczyć nasze zadania pań- 
stwowo - gospodarcze i 2) znaleźć nowe 
środki podatkowe wewnątrz, nie można bo- 
wiem opierać się tylko na śliskiej drodze 
wn pożyczki zagranicznej, aby łatać 

efi 

Dziś mamy szereg podatków, które nám 
nic nie przynoszą; należy je więc albo zmie» 
nić, albo znieść. Trzeba oprzeć nasz sy- 
stem podatkowy na stałych zasadach. Bez- 
pośrednie podatki są dziś niższe, niż przed 
wojną, niektóre pośrednie — znacznie wyż- 
sze. Należy więc zbudować system podat- 
kowy na nowej podstawie; trzeba stworzyć 
system podatków stałych, do nich dobudo- 
wywać tymczasowe. Jakie to będą podatki 
— to mniejsza, muszą one jednak dotknąć 
klasy posiadające. Podatki muszą być u- 
proszczone. 

Istnieje pewne nieporozumienie, co de 
wypuszczania pieniędzy papierowych na 
cele przemysłowe, że to jest inflacja nie- 
szkodliwa. Otóż twszelka inflacja (nadmiar 
pieniedzy papierowych) jest szkodliwa, lecz 
szkodliwość inflacji ma cele przemysłowe 
może być do pewnegc stopnia zmniejszona, 
o ile jest połączona z podniesieniem się pro- 
dukcji i rzuceniem towarów na rynek. (Tow. 
Diamand: ale dotvchszas służyła ona do u- 
krywania towarów, do paskowania), — nie- 
stety — dodał p. minister — nie możemy 
więc iść po tej deadzć bardzo daleko. Roz- 
wijać naszego przemysłu bez nowych  źró- 
deł kredytu dla przemysłu — nie możemy. 

Ja w sprawach finansowych nie boję 
się jawności — mówił p. minister —W/szel- 
ka tajność, ukrywanie, niedomówienia i t. p. 
szkodzą nam tylko. 

Np. twierdzenie, że wszystko to, o 
czem w sprawie uzdrowienia gospodarki fi- 
nansowej i gospodarczej w Europie mówio- 
no w Genui, jest już w Polsce przeprowa- 
dzone. (Tak przechwalał się p. Michalski! 
przyp. sprawczdawcy) — ośmiesza nas tyl- 

o w oczach Europy, która jest o naszych 
finansach doskonale poinformowana. 

Operacja finansowa z pewną firmą an- 
gielską została w komunikacie (p. Michal- 
skiego!) rozgłoszona jako wielki sukces o- 
trzymania pożyczki 4 miljonów funtów ang. 
Tymczasem operacja ta polegała na tem, że 
na podstawie wartości złożonych w tym 
banku przez Polskę — udziela bank po- 
życzek wekslowych, przewyższających nie- 
co wartość polskiego depozytu, że zatem o 
pożyczce istotnaj mowy być nie może, 

Dyrektor banktę który miał rzekomo u- 
dzielić tej pożyczki, zastrzegł się wobec de- 
legacji polskiej przeciw tej akcji reklamo- 
wej, gdyż naraża go ona na pośmiewisko, 
powszechnie bowiem wiadomo, że bank je- 
go takiej pożyczki udzielić nie może. Takie 

ostępowanie szkodzi Polsce i ośmiesza ją. 
Fu tow. Diamand dodał, że podobną rolę 
odegrały wykłady finansowe p. Radziszew- 
skiego w Paryżu, dokąd p. R. jeździł za 
pieniądze państwowe. 

w w zj bytu pracowników państwo- 
wych należy dokonać rewizji dotychczaso- 
wego stanowiska, żeby siły lepsze nie o0- 
puszczały stanowisk państwowych. 

Następnie tow. Moraczewski poruszył 
sprawę deficytu kolejowego, zadając p. Ja- 
strzębskiemu parę pytań w sprawie 
wyżki taryf kolejowych. 

Tow. Diamand w tej samej sprawie 
stwierdził, że gdybyśmy mogli mieć taryfy 
kolejowe, pokrywające eksploatację, a nie 
szkodzące gospodarstwu narodowemu, to to 
byłoby... przyjemne. Ale przewozi się ko- 
lejami surowiec do fabryk, później półta- 
brykaty — do innych, towar gotowy do skła- 
dów i t. d. wskutek czego podwyżka taryf 
się mnoży, co odbija się znacznie na cenach. 
Ceny nasze dochodzą do cen światowych, a 
gdy sie to stanie, będziemy w złem położe- 
niu. Byłoby więc źle, abyśmy podwyższali 
taryfy, a dla eksporterów — nie. Dziś do- 
płacamy do trańzytu. wskutek nieszczęsne- 
go w tej sprawie układu Wersalskiego. 

Nikt w Europie nie może od nas żądać, 
abvśmy dla firm zagranicznych transporto- 
wali taniej Zapvtuje tedy p. ministra, 54 
nie możnaby podnieść ilości przewożonyc 
towarów przez tranzyt oraz zrewidować ta- 
ryfy tranzytowe. 

Na pvtanie to p. minister, urzędujący 
trzeci dzień, nie mógł jeszcze dać odpowie- 
dzi, lecz stwierdził, iż koleje muszą być 
traktowane jako przedsiębiorstwo dochodo- 
wę. 

Na zapytanie p. Bruna, na jakich wa- 
zunkach możemy otrzymać pożyczkę zagra- 
niczną. p. minister odpowiedział. iż bez za- 
stawu nikt pożyczki nam nie udzieli. 

Spokojne, rzeczowe przemówienie p. 
ga Szębskieśn sprawiło wielkie wrażenie. 


przechwałek, bez tupetu, właściwego 
p. Michalskiemu, bez błyskotliwych obieca- 
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nek, któremi szatfował p. Michalski — za- 
nalizował nowy minister położenie gospo- 
darczo - finansowe państwa i wskazywał 
nowe drożi uzdrowienia naszego ciężkiego 
położenia. 

Gabinet, w którym jestem, chwieje się 


za 


M 


Jak już porzednio nadmienione ~zo- 
stało, utworzenie banku emisyjnego jest 
punktem centralnym planu sanacji finan- 
sów austrjackich, około którego grupują się 
inne zamierzenia i projekty. Ponieważ no- 
wy, tworzący się bank emisyjny, nie będzie 
mógł wydawać nowych znaków  pienięż- 
nych bez całkowitego pokrycia w złocie, 
bądź w walucie obcej, ponieważ pozatem 
rząd austrjacki w formalny i całkowicie 
wiążący sposób zobowiązał się, iż od nowe- 
go banku będzie żądał nowych not tylko 
wzamian za złoto, bądź waluty obce, prze- 
to w ten sposób główny cel planu sanacyj- 
nego został osiągnięty: prasa drukarska, 
produkująca pieniądze papierowe, została 
unieruchomiona. i 

Jak więc, jakiemi środkami zamierza 
minister Seger pokryć niedobór budżetowy, 
wynoszący, jak to rzekliśmy wyżej, 700 
conajmniej miljardów koron austrjackich? 
Zamierza on otóż dokonać tego przy pomo- 
cy przeprowadzenia całego szeregu. oszczę- 
dności, przyciśnięcia śruby podatkowej, 0- 
raz jeżeli się okaże niezbędnem — pożycz- 
ki przymusowej wewnętrznej. Mianowicie, 
austrjacki minister skarbu oblicza, że nowe 
podatki przyniosą kasie państwa 200 mi- 
ljardów koron, że. redukcja urzędników 
państwowych, zniesienie, względnie złącze- 
nie niektórych urzędów, sprzedaż przed- 
siębiorstw państwowych, przynoszących de- 
ficyt, reorganizacja kolei państwowych, 
wszystko to rązem winno zaoszczędzić pań- 
stwu 50 miljardów koron. W taki sposób 
pozostawałoby jeszcze do pokrycia 450 mi- 
liardów koron deficytu, który trzebaby by- 
ło pokryć przy pomocy pożyczki wewnętrz- 
nej. 


(Dokończenie). + 23 


Co do formy projektowanej pożyczki | 
wewnętrznej austrjacki minister zasadni- 
czo stanął na gruncie odpowiedniego postu- 
latu socjalistów austrjackich. Mianowicie, 
zamierza on obciążyć na rzecz państwa hi- 
potekę całkowitej własności nieruchomej w 
Ausfrji, przyczem umarzanie i oczynszo- 
wanie tej całej pożyczki obciąży znowu 
samą własność nieruchomą. Stronnictwo 
socjalistyczne austrjackie domaga się o- 
prócz tego jeszęze specjalnego obciążenia 
własności przemysłowej i handlowej, a to 
w formie wydania przez towarzystwa ak- 
cyjne skarbowi państwa akcji śratisowych, 
które znowu skarb austrjacki mógłby sprze- 
dać kapitalistom zagranicznym. Możliwą 
bardzo jest rzeczą, że minister Seger, przy- 


IV dzień rozpraw. 


Wczoraj cdbywało się w dalszym cią- 
gu przesłuchiwanie świadków. 

Zeznania, zarówno świadków oskarże- 
nia jak i świadków obrony, przeważnie 
mgliste i gubiące się w ogólnikach, nic no- 
wego do procesu nie wnoszą. Od ją się 
zato między sądem i świadkami długie roz- 
prawy polityczne. j 

Na szczegółowe pytania sądu co do ró- 
źnic programowych między poszczególnemi 
partjami i ce do przekonań itycznych 
świadków, większość z nich odpowiada, że 
wogóle nie rozumieją się na polityce, a na 
wiece uczęszczają tylko z ciekawości. 

Pierwszy zeznaje bardzo ogólnikowo 
św. Broncewicz. Następnie św. poseł Su- 
doł (P. S. L. lewica) zeznaje, iż w okresie 
sprawowania przez posła Dąbala obowiąz- 
ków poselskich z ramienia grupy ks. Oko- 
nia, odbył z nim wspólnie trzy wiece. Na 
preada sądu odpowiada, iż wówczas dzia- 

alność posła Dąbala nie była antypaństwo- 
wa. co zaś do późniejszych jego wystąpień 
nie umie dać żadnej odpowiedzi. Również 
nie wie nic określonego o działalności posła 
Dąbala w okręgu ani o stosunku do niego 
wyborców. 

Obszerną debatę wywołuje sprawa roz- 
ruchów w okręgu posła Dąbala w r. 1919, 
szczególniej w m. Kolbuszowej. Św. przy- 
znaje, iż rozruchy te wybuchły w momencie 
upadku państwa austrjackiego nietylko w 
okręgu posła Dąbala. ale w całej Małopol- 
sce, ale nie wie o tej sprawie nic określo- 
nego, gdyż nie był wówczas na miejscu roz- 
ruchów. 

. Długą debatę wywołuje 

ogramowych między str ; 

onia a lewicą P. S. L. w związku z refor- 
mą rolną, Na pytania, czy podczas agitacji 
wyborczej stronnictwo kg. a i poseł 
Dąbal wysuwali hasło rełormy rolnej bez 
odszkodowania, świadek odpowiada, że nie 
pamięta, 


sprawa różnie 


Wy pa sanaci franów Anne. 


| że w sensie ujemnym. A wówczas sprawi 
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Sprawa posła Dąbala > 


— kończył p. minister — ale mam nadzie- | 
ję, że wiele z tego, co tu powiedziałem, po- "= 
zostanie. Wiele konieczności państwowych | 
(mowa o podatkach) musi jeszcze załatwić —. 
ten Sejm przed rozejściem się — zakończył | 
p. Jastrzębski, ` RS 
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4 
naglony okolicznościami i warunkami, pa 
dzie zmuszony uzupełnić swój plan sanacji 
finansów i tego rodzaju przymusową poży= 
czką uzupełniającą. je: 
Oto główne punkty programu sana- ` 
cyjnego, jaki minister Seger przedłożył był 
austrjackiemu Zgromadzeniu Narodowemu. 
Plan to, jak na rząd mieszczański, do- 
prawdy radykalny, bo przecież wyraźnie 
godzący w mieszczańskie pojęcie własno- 
ści. Czy jednak, nawet przy konsekwent= |. 
nem wykonaniu tego całego planu, uda się 
rządowi austrjackiemu uporządkować SBE 
kowicie zrujnowane finanse karłowatego 
państewka — to sprawa dosyć wątpliwa. 
Plan bowiem Segera opiera się głównie na © 
zamierzeniach  techniczno-fina 9538 
nie na podstawie właściwej, organicznej, 
jaką jest doprowadzenie bilansu handlowi 
go do stanu czynnego. Dopóki bowiem b 
lans handlowy Austrji niemieckiej zie 
biernym, dokąd wartość wywozu Z 
niższa od wartości dowozu, potąd o normal- 
nem życiu karła z wielką głową — mowy 
być nie może. Dla każdego zaś obeznanego © 
nieco bliżej z układem sił gospodarczych — 
Austrji, jasnem jest zupełnie, że Austrja 
niemiecka nie posiada zgoła elementów do 
samodzielnego życia gospodarczego, że nae 
ogół czynny bilans handlowy jest dla r 
prawie że niemożliwy, że z tych względów 
jest płodem poronionym, do samodzie 
czynnośti niezdolnym. / R 
Wiedzą o tem dobrze i socjaliści ch 
strjaccv; jeżeli pomimo tego wysuwają sze» 
reg żądań w rzeczy sanacji finansów Aue ` 
strji, czynią to dlatego, aby przekonać pań 
stwa „opiekuńcze”, tyle „dbałe” o samo- 
dzielność państwową rzeczypospolitej aue 
strjackiej, że sama Austrjaęuczyniła wszy- 
stko, by żyć samodzielnie, że przecież ost 
to kwadratura koła — zagądnienie nie da= 
jące się rozwiązać dodatnid. 3 
Ostatni plan sanacji finansów aw 
strjackich, cały ów program Segera — t 
eksperyment, próba, którą twarda rzeczy 
wistość życiowa, wątpić nie trzeba, rozwią 
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uzdrowienia skarbu austrjackiego, a wó 


czas kwestje utrzymania przy życiu t 
karła z wielką głową, trzeba będzie : 


wiązvwać nie przy pomocy sposobó 
środków techniczno-finansowych, ale d 


radykalnych zabiegów politycznych. 3 
J. Most. 
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Oskarżony przypomina, iż sam wniósł 
w Sejmie wniosek reformy rolnej bez od- 
szkodowania, który to wniosek został od- 
pw oraz że hasło to wysuwa lewica P. 
Badanie św. posła Sudoła trwa ba 
długo. Następnie p. podprokurator Ret 
ger wnosi o powołanie na świadka pe 
Witosa, jako prezesa komisji sejmov 
która w r. 1919% badała na miejscu rozru 
w Małopolsce. Motywuje to tem, iż poseł 
Witos będzie mógł złożyć zeznanie w sp >; 
wie działalności posła Dąbala w okresie 
przedwyborczym oraz rzuci światło na 
wolucję jego poglądów. Obrona wystę 
przeciwko wnioskowi. opierając się na t 
iż cała ta sprawa nie ma żadnego związk 
aktem oskarżenia; poseł Witos w oki 
przedwvborczym w okręgu posła Dąb 
sam nie o Eh gad rado pi a zre 
tą poseł Eąbal nie jest oskarżony o 
łanie rozruchów. Co zaś do ewolucji jego 
poglądów, on sam scharak é ją mo- 
że najlepiej. Mo 

Zabiera głos poseł Dąbał, protest 
przeciwko rozszerzaniu sprawy poza k 
kretne ramy oskarżenia. Komisja, 
badała rozruchy w okręgu Tarnobrzes 
w r. 1910, nie stwierdzila w żadnej 
ny oskarżonego. Wobec tegb zarzut ten 
pada. Co zaś do jego przekonań, 'to 
znaje. że iest komunistą, a w jaki 
do tego doszedł — to jego rzecz. 

Sąd po naradzie przychyla się do 
sku obrony, 

Następnie zeznaje kilku świadków, 
którzy byli obecni na wiecach p. Dąbala. 
Świadek Adamowicz, urzędnik dyr. tram 
wajowej mówi, iż oskarżony na wiec 
sprawie Kas Chorych w teatrze Powsz 
nvm nawoływał do obalenia Rządu w s 
sób rewolucyjny, ale nie umie wytłum: 
się jaśniej o jaki to „sposób rewolucyj! 
chodziło. Przytem plącze się w odpo 
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po- 
/ gróżkami, który otrzymał w kilka, dni po 
wiecu w teatrze Powszechnym. Na śledz- 
twie, jak przypomina mu oskarżony, twier- 
|1 dził, iż list ten otrzymał nie w związku z 
" wiecem wsteatrze Powszechnym, gdyż gło- 
' su na nim nie zabierał, lecz dlatego, iż jest 
_ sekretarzem Związku chadeckiego. Obecnie 
| zaś mówi, iż list ten otrzymał właśnie dla- 
| _ tego, iż na wiecu przybrał energiczną posta- 
wę przeciwko przemówieniu posła Dąbala. 
= Świadek przyznaje, że list ten oddał posło- 
wi Gdykowi, który następnie wręczył go de- 
-__ fensywie. 
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= | Św; Maciąg był obecny na wiecu w te- 

Ein af Powszechnym, ale nie słyszał dokła- 

y Per przemówienia oskarżonego z powodu 
7 


N 
By 


5 łasu, pamieta tylko, że D. agitował za li- 
 'stą do Kasy Chorych Nr. 2 dlatego, iż jest 
_ „czysto robotnicza”, Pozatem iadcza, 
iż nie zna się na polityce i nic więcej z wie- 
cu nie zrozumiał. 
"Św. Szpojankowski był obecny na dwóch 
wi , na których przemawiał poseł Dą- 
-= bal. Pamięta okrzyki „precz z burżuazją” 
| i okrzyki na cześć posła Dąbała, żadnych o- 
| krzyków oskarżonego nie pamięta. Stwier- 
= dza, iż oskarżony krytykował działalność 
, poszczególnych ministrów. 

Św. Rygalski był obecny na.3 wspom- 

ych wiecach. Przemówień pasła Dąba- 
dobrze nie pamięta. jak również nie pa- 
mięta wznoszonych okrzyków. Przypomi- 
na sobie tylko, że oskarżony mówił o rewo- 
_ lucji, jako o konieczności dziejowej, co zaś 
=- 'do Rosji. to powiedział, iż byłoby tam do- 
brze, gdyby nie blokada. Szczegółów żad- 
nych nie pamięta. Przypomina sobie, iż na 
wiecu w sprawie 8-godz. dnia pracy słyszał 
również, jak przemawiał poseł Barlicki, czy 
= też radny Jaworowski, ale nie pamięta do- 
_ kładnie kto. Na pytania sądu odpowiada, 
_ iż w przemówieniach posła Dąbala były za- 
' rzuty przeciwko P, P. S., ale nie było spe- 
= cjalnych ataków przeciwko Rządowi. 

Św. Borowski, robotnik kolejowy, mó- 

_ wi o wiecach w sprawie gwalcenia 8-godz. 
__ dnia pracy i w sprawie szkoły powszechnej, 
_ zeznaje, że oskarżony mówił o-gwałceniu 

? . dnia pracy, wobec czego sąd intere- 


3 ją je się. czy były naprawdę wypadki śwał- 
cenia ustawy o 8-godz. dniu pracy. kopi 
wę tą porusza również następny świade 

| Górecki, równitż robotnik kołejowy, który 
a zadane pytanie przypomina, iż na kolei 
= były próby wprowadzenia 10 godz. dnia 


- św. Górecki zeznaje, iż oskarżony mó- 
= wi o blokadzie Rosji, ale szczegółów 
" przemówień oskarżonego na wspomnianych 
¿wiecach niz pamięta. Nie pamięta też żeby 
-_D. mówił o zmianie obecnego ustroju. 

3 Św. Skarzyński przypomina sobie, iż 
na jednym z wieców ony mówił, iż, 
lyby został obywatelem honorowym M 

_ skwy, toby się tem szczycił. | 
= Na pytanie sądu, na jakie wiece chodzi, 
| ida, iż chodzi nie tylko na wiece ko- 
_ mamistyczne, ale i na pepee ie, a na 
g 'chadeckie nie chodzi, bo wstęp jest tylko 
za biłetami. 
„Nastepnie zeznaje sprowadzony z wię- 
_ zienia św. Lauer, oskarżony ze 102 artk K. 
 K.sąd odczytuje list, znaleziony podczas 
OJ u św. Lauera, w którym to liście 
_zwróconym do K. C. Partji Komunistycznej 
zaty nym „towarzysze“, świadek 
_ podaje szereg informacji o działalności ko- 
' metnistycznej w Polsce i między innemi 
= wspomina, iż poseł Dąbał w tydzień po a- 
resztowaniach w katedrze Św. Jura we 
- Lwowie odbył tam wiec, który miał ogrom- 
_ ne powodzenie. Świadek przyznaje, iż sam 
| fest człoakiem partji komunistycznej, ale 
_ zaprzecza, jakoby poseł Dąbał był człon- 
„dE partji, twierdząc, iż notatke tę podał 
na Skutek wzmianki o wiecu posła Dąbala 
w „Robotniku” i noa. Fadoua; któ- 
_ re to pisma wprawdzie pisały o powyższym 
"wiecu z oburzeniem, ale świadek czytał 
y wizrszami i stąd wywnioskował, że 
ten miał powodzenie, 


Na pytanie sądu świadek zaprzecza 
ienia jakichkolwiek bojówek komunisty- 
nych, powołując się na odnośne uchwały 
arlji komunistycznej, Przytem świadek 
ępuje ze emi oszczerczemi napa- 
mi na P. P. S. 


** 
* 


_— — Ze względu na to, iż obrona wystąpiła 
z żądaniem ponownego wezwania na spra- 
_ wę posła Woźnickiego, który w dniu wczo- 
| rajszym nie mógł przybyć z powodu posie- 
_ dzenia w Sejmie, rozprawy odroczono o 
_ godz. 4-ej po poł. do dziś, godz, 9 i pół rano. 


T 
SS, 


a 


roa Nakładem Księgarni Robotniczej (ul. 
- Wspólna Nr. 17) świeżo opuściła prase bro- 

_ szura K. Czapińskiego, posła na Sejm Usta- 
Pe awczy p. t i ; 


e 


SOCJALIŚCI MOGA WALCZYĆ 
RAZEM Z KOMUNISTAMI? 

| (Kwestja Międzynarodówki i „jednego 
frontu” proletariatu). 

| w» Str. 48, 16 X 12. Cena mk. 200.—. 

< Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
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Zblizka i zdaleka. 


„REPUBLIKA I MONARCHJA". 

„Trzecia republika francuska i cesar- 
stwo niemieckie to dwa zupełnie niepodob- 
ne ustroje. W ciągu lat czterdziestu trudno 
było nawet określić, w którym wady prze- 
ważają nad zaletami, a raczej przewaga by- 
ła po stronie tych, którzy w formie rządu 
cesarstwa niemieckiego widzieli istotę jego 
potęgi, a na Francję patrzyli, jako na twór 
państwowy bez przyszłości. Nawet jednak 
dziś po wojnie, każdy przyzna, iż tryumf 
Francji był tryumiem jej polityki”. 

Tako rzecze historyk polski profesor 
Szeląśowski w ostatnim zeszycie „Tygod- 
nika Ilustrowanego”. Cytata bardzo chara- 
kterystyczna. Symptomatyczna dla pozna- 
nia sympatji i antypatji autora. Wychowany 
w niemieckiej szkole historycznej, w czci 
dla książki niemieckiej ostatnich przed woj- 
ną dziesięcioleci — nie wiedział co czcić na- 
leży: cesarstwo, jako formę rządu w Niem- 
czech, czy też republikę, czy też rządy re- 
publikańskie we Francji. \ Spotykał bowiem 
ludzi, którzy uważali republikę francuską za 
„twór państwowy bez przyszłości“, 

Żałować należy, że nauczyciel młodzie- 
ży polskiej nie spotykał przed wojną uczo- 
nych francuskich. Możeby wtedy nabrał 
przeświadczenia, że ten twór posiada ,przy- 
szłość”. Gabrjel Monod, ani Ernest Denis, 
ani Emil Bourgeois, ani nawet Duchesne 
przed śmiercią promowany na członka Aka- 
demji krakowskiej — nie wątpili zgoła o 
przyszłości republiki. jako formy państwo- 
wej Francji. Wątpi o niej nątomiast — 
Niemcy, profesorowie niemieccy, studnie 
mądrości średniowiecznej, obcy duchem 
czasem spółczesnym, śmiejący się z Wiel- 
kiej Rewolucji, z Deklaracji Praw Człowie- 
ka i Obywatela, z Woltera i Russa a także 
wszyscy francuscy... wrogowie republiki: ro- 
ialiści, jezuici i temu podobne straszaki Śre- 
dniowiecza. Zdawałoby się, że Polak z na- 
tury rzeczy, z tradycji bistorycznej, z tem- 
peramentu jest republikaninem, czcicielem 
zet ay ża formy rządu i już w żadnym 
wypadku nie może republiki uważać, jako 
twór bez przyszłości... Było inaczej. 

Uczony profesor polski nigdy nie zadał 
sobie prazy, która jest radością i wytchnie- 
niem, przeczytania „Czciciela Potęgi” nieza- 
pomnianej nauczycielki kilku pokoleń w Pol- 
sce Elizy Orzeszkowej. „Cześć dla Potę- 
gi!” Oto źródło magicznego wpływu, jaki 
wywierała „cesarska forma państwowa” 
Niemiec na umysły wychowane w niemiec- 
kiej szkole, ofiary propaśandy niemieckiej 
na katedrze i na ambonie, w prasie i w ban- 
ku. w teatrze i w sztuce! „Potęga!' „Siła!'' 
„Bądź potężny — a będziesz miał rację”. 
„Bądź silay — a wszyscy ukorzą się przed 
tobą”. „Bądź silny — a świat zdobędziesz”. 

Wszystkie te banalne „prawdy”, wszy- 
stkie te puste baloniki wszystkie te moty- 
le jednodniowe — zczezły w nic na polach 
Marny w czterolztniem krwawem zmaga- 
niu się żołnierzy, który w r. 1914 wychodzi- 
li w pole na „ostatnią wojnę, którzy wal- 
czyli. aby wojny więcej nie było z całą wia- 
rą, z całem zaparciem się siebie, z 
nienien: o sobie i swoich... To byli wolni 
ludzie, nie mameluki Poczdamu, obywatele 
wychowani w wolnej republikańskiej szko- 
le, nie ofiary drill'u pruskiego, nie ofia 
wrzesińskieśo belfra i nie uczniowie owęch 
93-ch nacjonalistycznych uczonych niemiec- 
kich czcicieli cesarskich rządów i pośmiewa- 
czy republikańskich komedji, którzy w obli- 
cze, czarnym przysłonięte woalem Historji- 
Klio rzucali nikczemne kłamstwo, jakoby 
wojska nizmieckie nie najechały Belgji, ja- 
koby nie pogwatzity neutralności, jakoby nie 
rzucały się na ludność, nie paliły kościołów, 
nie grabiły, nie śwałciły ludności... 

To republika zbawiła Francję. To re- 
publika republikanów. jej pacyfizm, jej de- 
mokratyzm, jej szerokie tchnieńie w lite- 
raturze, w sztuce, w nauce, jej humanizm, 
Oto diacześo dokonało się zbliżenie anglo- 
francuskie. Oto dlaczego generał amery- 
kański złożył 4 lipca 1917 roku nad grobem 
Lafayette'a na cmentarzu Pic-Pus i składa- 
jąc kwiaty powiedział historyczne, po- 
tężniejsze od armat Kruppa trzy wyrazy: 
„Lafayette. oto jesteśmy' «s. Oto o 
na froncie francuskim znalazły się wszyst- 
kie narody i ludy świata, wszystkie rasy i 
wszystkie wyznania. Oto dlaczego żołnierz 
amerykański Niemiec urodzony na wsi Wir- 
temberskiej — szedł walczyć pod wielo- 
gwieździstym sztandarem przeci Wil- 
helmowi i junkrom w obronie -demokracji 
niemieckiej i... republiki.. I cała uczona 
wojna niemeicka, cała olbrzymia nauka 
sztabów niemieckich, bibljoteki rozpraw i 
przyczynków, podręczników i egzaminów, 
cały śenjusz Moltków i von Klucków — 
rozprysnął się w niwecz, w proch u stóp nie- 
znanego żołnierza francuskiego. 

Bo ten żołnierz był przez republikę 
wychowany w szkole powszechnej, świec- 
kiej. obywatelskiej w której, co prawda, 
nie było katechety, ale gdzie na ścianie wi- 
siała „Deklaracja praw Człowieka” i gdzie 
dzieci uczyły się praw i obowiązków wobec 
społeczności i ojazyzny. 


Henryk Bezmaski. 
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RRSO DOO Rra EDA WBD ae aA aa TA 
Słyszeliśmy, że p. Głabiński ena wystąpić z na- 
stępującą listą nowego gabinetu: 
Premjer — p. Jaksa-Chamiec. 
Min. spr. zagr. — p. Czerniewski. 
Min. skarbu i poczty — p. Dymowski, 
Mim. spraw wewn. — ks, Lutosławski, 
Min. przemysłu i handlu — Bracia Pakulscy, 
Min. rolnictwa — p. Kolischer. 
Min. spraw wojskowych — gen. Konarzewski, 
Min. oświaty — Gdyk. 
Mim. sprawiędliwości — Sawicki. 
Min, kelci — Landsberg. 
Min, pracy — książę Czetwertyński. 
Oprócz tego będą utworzone nowe mimisterja; 
Min. waluty — p. Natan Loewenstein. 
Min. wyborów — p. Korfanty. 
Min. podróży pożyczkowych — p. Radziszewski, 
Min monopolu tytuniowego -— p. Berger-Gó- 
rzyński, 
n NOTRE OWO ZOZ OOOO ROWE WON RONA 


[ad Delegatia Z A EP. 


il DZIEŃ OBRAD. 


Dragi dzień Zjazdu otworzył prezes Nowak, na. 
stępnie odbyła się dyskusja nad releratami, poczem 
zabrali głos w odpowiedzi: wiceprezes Nowicki, 
stwierdzając zgodność: wywodów mówców ze zgło- 
szonemi poprzedniego dnia rezolucjami, oraz wice- 
prezes tow. poseł Juljan Smulikawski. 

Sprawozdanie sekretarza generalnego Karola 
Mekucha, o działalności Zarządu Głównego, ujęto 
zesodnicze wytyczne pracy Zarządu, więc zagadn.e- 
nia szkeły powszechnej i ściśle z tem związaną 
kwestje bytu mauczycielstwa, 

Referent podkreślił, it r "rwszym czynem Za- 
rządu była przy *ganda z2 szkołą powszechną w 
„Dniu szkoły sowszechaei”, której rezeltaten było 
obudzenie dużej części społeczeństwa, podwyższe- 
nie preliminarza budżetowego M. O. i zmiana o- 
pinji rządu, Sejmu i M. O o sprawach szkolnictwa. 
Ustawa o budownictwie, wpływaniu na Min. skarbu 
jest również zasługą Zarządu, jakoteż kol. posłów. 
Zarząd Główny domagał się rewizji ustawy © upo- 
sążeniu i stanowcześo zmienienia pasów drożyź- 
mianych, w którym to kierunku dzięki posłowi wi- 
ceprezesowi Związku, Juljuszowi Smulikowskiemu 
uzyskano uchwały Sejmu. 

Omówiwszy działalność Zarządu Głównego 
Związku referent wniósł rezolucję, wyrażającą zu- 
pełną solidarność nauczycielstwa ze stanowiskiem 
Zarządu Głównego w stosunku do wrogiej działal- 
ności przeciwników Związku, mającej na celu roz- 
bijanie organizacji z P. N, S, P., a mianowicie — 
Chrześcijańskiego Stowarzyszenia nauczycielskiego. 
Rezolucja stwierdza, iż nauczyciełstwo związkowe 
wzywa IV Zjazd do czujności organizacyjnej ł male- 
żytej postawy wobec wrogów Związku, liczących 
głównie na niezupełnie uświadomionych związkow- 
ców, których spodziewają się oderwać od organiza- 
cji przy pomocy kłamstw i oszczerstw, rzucanych 
na Zarząd Główny. i 

Następnie referent przedłożył wnioski: pona- 
wiający żądanie poprzedniego Zjazdu; w sprawie 
utworzenia przez Min, O. P, przy inspektoratach 
złożonych z man- 


często z nieznajomości przepisów służbowych — 
lub początkowej nieporadności i t. d. 

Następnie odbyło się sprawozdanie Komisji re- 
wizyjnej z wnioskiem udziełenia absolutorjum, oraz 
podziękowania za doskonałe i troskliwe prowadze- 
mie rachunkowości, buchalterji i finansów Związku 
Sprawozdanie redakcji „Płomyka” złożył ob. Ki- 
sielnicki, * „Ruchu Pedagogicznego" ob, Fatkowski, 
z „Sarmacji* — ob. Stenko, wreszcie sprawozdanie 
Spółdzielni — ob. Drozd. ` 

Zjazd przyjął sprawozdania do wiadomości i 
Prezydjum otwarzyło dyskuję nad sprawezdaniami, 
Dyskusja ujawniła pełne uznanie Zjazdu dla Za- 
rządu Głównego za jego dotychczasowe prace, 


JII DZIEŃ OBRAD. 


Otwiera Zjazd wiceprezes Związku J. Smali- 
kowski, udziełając głosu posłowi Woźnickiemu, któ- 
ry wygłasza referat na temat „O budowie, zakłada. 
niu i utrzymywaniu publicznych. szkół powszech- 
nych. ; 

W końcu referent odczytuje rezołucje, w których 
Zjazd zobwiązuje Ogniska i wszystkich członków 
Związku P. N, S, P. do energicznej działalności 
uświadamiającej i praktycznej w kierunku wykona- 
nia ustaw sejmowych z dnia 17 łutego 1922 r. o za- 
kładamiu, utrzymywaniu i budowie publicznyca 
szkół powszechnych, eraz Zjazd zobowiązuje Zarząd 
Główny i kolegów posłów do energicznej działal- 
ności w tym kierunku, aby rząd wyznaczył Corocz- 
nie wydatne sumy na rzecz budowy szkół. 

Zjazd przyjmuje referat i rezokucje burzliwe. 
mi oklaskami. Na ten sam temat referuje dr, Falski, 

Według przedłożonej przez niego rezolucji, u- 
znaje Zjazd konieczność przeprowadzenia najdalej 
w ciągu kilku lat powszechnego obowiązku szkolne- 
go na całym obszarze ziem Rzeczypospolitej. 

Zjazd wzywa ogół kolegów do wzięcia żywego 
udziału w zorganizowaniu i stopniowem w latach 
najbliższych przeprowadzeniu powszechnego obo- 
wiązku szkolnego. 

Zjazd odwołuje się do Sejmu Ustawodawczego 
x wezwaniem do niezwłocznej realizacji ustaw © 
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zakładaniu i budowie publicznych szkół powszech- 
nych. } 

Oczekuje Zjazd w najbliższym czasie ustawy, 
normującej przygotowanie nauczytieli, 

Przed otwarciem dyskusji następuje sprawe- 
zdanie komisji matki. Referent wiceprezes Smali- 
kowski. Zjazd entuzjastycznie wita propozycję ko- 
misji na nadanie godności prezesa Związku Stani- 
sławowi Nowakowi. Po wyborach dyskusja nad re- 
feratami i przyjęcie rezelucji, Po południu pracuje 
komisja wnioskowaę ; 


Gemaes 
. 


„Wiprawie zajść wileńęśich. 


posła tow. Stamisława Bagińskiego, Br. Krzyżanow- 
skiego i taw. w sprawie zajść wileńskich w da, 2 
lipca r. b. 


Tow. „Rozwój” wyjednało zezwolenie u władz 
wileńskich na urządzenie czterech odczytów Jaxy- 
Chamca, znanego żydożercy. Ponieważ dwa pierw-. 
sze odczyty: w najwyższym stopniu podburzały lu- 
dność przeciw Żydom, co mogło doprowadzić wi 
konsekwencji do ekscesów, władze administracyjne 
zabroniły dalszych odczytów. Pomimo zabronienia! 
„Dziennik Wileński” — organ Zw, Lud. Nar, w m- 
merze niedzielnym z dn. 2 lipca nawoływał tłumy. 
do stawienia się na miejscu przeznaczonem na od 
czyt, „pomimo zabronienia odczytu przez starostę 
Wimbora”, by przekonać się, że „klamka jest zam- 
knięta". Te i cały szereg innych okoliczności (pe- 
siadanie przez uczestników tłumu kamieni, zawinię- 
tych w szmaty ze sznurkami i t. p. przyrządów da 
bicia i rabunku, snucie się pomiędzy tłumem @sọ- 
bników, skierowujących tłum do atakowania policji, 
do gromienia komisarjatu policji, lub do bicia Ży- 
dów) — wskazują niezbicie, że ręka, świadoma ce- 
lu, kierowała akcją, 


W rezultacie starcia policji z tłumem padły 
ofiary:% zabitych (żołnierz i dozorca domowy) i 
kilku rannych po jednej i po drugiej stronie, Pe- 
zatem tłum zdemolował lokal V okręgu policyjnego, 
pobił i zranił kilku Żydów, na których się rzucał z 
wykrzykami „Bij Żydów”, „Biej Żydow”, i 

Stwierdzonem zostało, że w tłumie znajdowała 
się sporo osób wojskowych, które brały na się ini- 
cjatywę w atakowaniu policji i w zdobywaniu lo- 
kału V komisarjatu, w ten sposób rozzuchwałając 
i podniecając do ekscesów tłumy cywilnych. | 

Dowódca okręgu gen. Konarzewski w roli nie- 
powołanej medjatora pomiędzy tłumem a wladza- 
mi administracyjnemi, ńastawał przed temi władza- 
mi na uwolnienie aresztowanych burzycieli porząd- 
ku, przez co może w najlepszych intetcj dziw 
tajac — utrudni? wyjaśnienie sprawy. Wszystkie 
powyższe okoliczności, jak dotyczące 
źródła zajść z dn. 2 lipca r, b. i 
sprawców, tak dotyczące czynności śni 
nych we wszystkich stadjach zajść, oraz zachowa- 
nie się czynników wojskowych, wymagają jak naj- 
szybszego i jak najenergiczniejszego wyjaśnienia, 
oraz surowego ukarania winnych. 

Z tych względów podpisani wnoszą: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: Sejm wzywa rząd 
do jaknajrychiejszego i najenergiczniejszego wyja- 
śnienia zajść, które miały miejsce w Wilnie w dn. 


icki 


cia winnych do surowej odpowiedżialności. 

Sejm wybiera komisję zadzwyczajną dla zbąe 
dania zajść na miejscu. 

Warsnnom y Aoli 6 lipca 1922 r, 


„Wszystko to dało powód do powstania 
legendy, że prelegent i garść chrześcijam 
znajduje się na sali, obecnie zaś wpuszczami 
są jedynie (żydzi, w celu wymordowania 
chrześcijan. Zawrzała oburzeniem ulica. U- 
dało mi się jednak odciągnąć tłum do sąsie- 
dniej sałi Ligi Robotniczej, gdzie przy pomo- 
cy duchowieństwa z kościołą św, Kazimierza 
wyjaśniłem nieporozumienie i tłum uspakoi- 
łem", 

Ñ 

To nie ustęp ze starej kroniki, w rodzaju tych, 
które zużytkował historyk w „Nienawiści wyznanżo- 
wej tłumu”, to cytata z ostatniego numeru „Rzeczy-. 
pospolitej” z artykułu założyciela „Ligi Robotni- 
czej” i organizatora odczytów w Wilnie na temat 
„Mordu rytualnego". Autor tej cytaty p. Jam Obst, 
dawniej filar petersburskiego „Kraju, sam wiele- 
ietni Polak petersburski, obecnie endek i filar jezui- 
tyzmu wiłeńskiego ponosi w znacznej części odpo- 
wiedziainość za nieszczęsne wypadki wileńskie, 


Kronika polityczna 


>» 
U. P.-N. 
Przed kilku dniami odbyła się konfe- 


e. 


2 lipca 1922 r., w ich całokształcie i do pociągnie- 


ś 


rencja nowo założonej organizacji polity- ; 


cznej „Unji państwowo - narodowej . 


ogłosiła swój program i zarpatrzyła go w. 


podpisów osób mniej iub więcej wy- 
bitnych, o obliczu przeważnie demokraty- 
cznem, choć są tam i umiarkowani konser- 
watyści. Zdaje się jednak, że cała ta Unja 
to efemeryczny zlepek, jak różne poprzednie 
próby utworzenia jakiegoś centrum inteli- 
z - demokratycznego. Saun M 


była czemś poważnem. to zgoła 


wem byłoby to zjawisko, że KW 
Unii demokraci" ga':cyjscy obałają R 
p. Śkwińskieśgo i pracują na rzecz. 


e 
= 


szereg 
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SPROSTOWANIE P. K. K. P. 


Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa powiadamia, 
iż zamieszczone w niektórych pismach artykuły i 
wzmianki o nadzwyczajnych jej rozporządzeniach 
walutowych w obecnej chwili nie są ścisłe. Polska 
Krajowa Kaga Pożyczkowa tak jak przedtem za- 
wsze, tak i teraz wykonywuje tylko te czynności 
walutowe, które mają na celu możliwą stabilizację 
naszej waluty za pomocą środków bankowych o- 
| gólnie przyjętych. Między innemi P, K, K, P, odda- 
je w tym celu od dłuższego już czasu większe ilości 
walut na zapotrzebowania przemysłu polskiego. 
Doszukiwanie się w tych czynnościach jakte- 
gokolwiek podkładu politycznego jest pozbawione 
wszelkiej podstawy. 


t: 
á 
b Minister spraw wewnętrznych p. Antoni Ka- 
mieński sea w piatek na noc na zjazd staro- 
stów województv'a pomorskiego, który się odbędzie 
w Gdyni w sobotę i niedzielę. (PAT). 
a 


LITWINOW ZAPOWIADA SENSACJĘ. 
re; Wiedeń, 6 lipca. — (P. A. T.). „Neue 
eie Presse" donosi z Hagi, że Litwinow 
Zapowiada wkrótce wydarzenia jeszcze bar- 
Maj. sensacyjne, niż traktat w Rapallo. 
—_aJą one pokrzyżować wszelkie plany nie- 
rosyjskich rzeczoznawców. Wedle przy- 
Puszczenią chodzi tu ọ zawarcie umowy z 
amerykańską grupą finansistów, która ma 
raj Podjąć eędbudowy całego systemu gospo- 
niema Rosji. Umowa Sonię e 
cję rosyjskich terenów naftowych. 
Delegat rosyjski Krestinskij odjechał dziś 
z erlina. Prawdopodobnie wróci on ra- 
: Ro, z Krasinem. Podobno towarzystwo 
oyal Dutch Schell Comp. i Standard Oil 
EE zawarły układ w sprawie eksplo- 
CH rosyjskich terenów naftowych. 
DEM KONCESJI SOWIECKICH, 
ag., 6 lipca. (PAT). Delegacja rosyj- 
= AEEA iż gotowa jedź przedsta- 
pia Balin saa Stire mcglaby zwrócić 


e: 
Kozares spnóykalątów whoskith 
Rzym, 6 lipca. (PAT). Kcngres C, G 
1. (K=nlederacja Generalna Pr odbył 
<zisiaj pierwsze głosowanie, na  którem 
wniosek kolaboracjonistów uzyskał wiyk- 
aras otrzymawszy 537 tys, głosów, wnio- 
ży omunistów 253 tys., n:aksymalistów 

i tys. grupv Mazetta 22 tys. grupy na- 


wic Wstrzymało się od głoso- 
Międzynar. Diganizaci 
Precy. DIA 


4 . 
| kopten: 

. , Haga, 6 lipca. (PAT), (Hay 
| eniu erb AN, o get kt 
sprawiedliwości przedstawiciel Portugalji 
oświadczył się za kompetencją międzyna- 
rodowej organizacji pracy w sprawach rol- 

a R s gdy przedstawiciele Fran- 
cji i Węgier dowodzili, że regłamentacja 
godzin pracy, dająca się zastosować w prze. 
myśle, w razie zastosowania jej w rolnic- 

ı doprowadziłaby do zmniejszenia pro- 
cji rolniczej i drożyzny. 


Pot żenie w Niemi 


. — Stronnictwa bloku rządowego w 
ichstągu porozumiały się co do utworze- 
ma w dniu 11 sierpnia święta narodowego 
a Hczczenia rocznicy uchwalenia konsty- 
tucji wejmarskiej, 
lina: B „Neue Freie Presse" donosi z Ber- 
do rządu Rapa tronu niomierkiefo wniósł 
- zeszy prośbę o pozwolenie na 
przyjazd do Niemiec. Idą 
7 wNeue Freje Presse” donosi z Wro- 
cławia, że w związku”z dochodzeniem przę- 


y 


a. 


r 


ciwko poetów organizacjom aresztowano 
tam cz s ów organizacji „Konsul“ oraz 
zereg czionków innych organizacji, 


— 


a tawie zeznafł aresztowane- 
So Anckermana, który dokonał zamachu na 


d farad paiia erlińska prowadzi śledz- 
w sp ie wy cia A K NE A 
Sanizacji zamachowe ŚW. nowej tajnej or 


- Waita domowa w Ilani, 


l po IE W DUBLI 

| OWSTAN RZONĘ NE — UŚMIE- 

Edwese, 6 ipea. (PAT). (Rad: 

| wsianie w loubunie uai a D ae 

| kwidowanc. Wojska rządowe ujęły wybit: 
1ych stronników de Valery, Burgha, Oken- 
nv'ege i O'Briena. Banki w Liuhlinie otwar- 
to, natomiast w wielu miejscowościach na 
arowincji opór powstańców zwiększył się, 


Przesiled e w CZ (hal. 


» Praga, 6 lipca. (A. W.). W Czechosło- 
wacji stała się aktualną kwestja rekonstruk- 
(. cji rządu. T zw komitet pieciu rozpoczał 


| *"- narady w dniu € b, m. Prawdopodob- 


| 
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Przeciwko zdam Strońskim. 


Dn. 3 b. m. chargć d'affaires Rzpl. Polskiej w 
Charkowie wystosował notę do zastępcy komisarza 
lud. do spr. zagr. w której podkreśla niedopuszczal. 
ny z punktu widzenia elementarnych zasad przy- 
zwoitości międzynarodowej sposób, w jakı oficjalne 
organy sowieckie wyrażają się w czasach ostatnich 
o Polsce i najwyższym przedstawicielu władzy wy- 
konawczej — Naczelniku Państwa. 

Nota powołuje się na artykuły, drukowane w 
„Komuniście”, z dn. 3 b. m. którego redaktorami 
są członkowie rządu ukraińskiego. co nadaje pismu 
charakter oficjałny, oraz w gazecie „Proletarij”, 
organie Gubispołkomu charkowskiego. Nie porusza- 
jąc treść artykułów, które „nie są w stanie do- 
tknąć ani Polski, ani Naczelnika Państwa Polskie- 
go” — nota proestuje przeciwko podobnym wybry- 
kom oficjalnej prasy sowieckiej i prosi komisarza 
lud. do spr. zagr. o zastosowanie środków, aby 
kurtuazja i zwyczaje międzynarodowe przestały być 
gwałcone na terytorjum Republiki ukraińskiej, 


"TELEGRAMY. 


Konferencja haska. 


BADANIA MATERJAŁU PRZEDSTA- 
WIQNEGO PRZEZ SOWIETY. 
Haga, 6 lipca, — (Ê. A. T.). Wczoraj 
żadna z podkomisji nie obradowała. Dele- 
gacje zajmowały się badaniem dokumen- 
tów, które w ostatnich dniach wpłynęły ze 
strony delegacji rosyjskiej. Delegacja fran- 
cnska zajmowała się w szczególności skru- 
pulatnem badaniem oświadczenia rosyjskie- 
$o odnoszącego się do projektu budżetu ro- 
syjskiego. - 
UDź!AŁ FRANCJI, FFi GJI I NORWE- 
GJI W KOMISJI NIE.ROSYSKIEJ, 


Haga, 6 lipca. (PAT). (Havas). Patyn 
odpowiedział Litwinowowi, że decyzja 
Francji. Belgii i Norwegii w sprawie ucze- 
stni: zenia w pracach kcmisji nie rosyjskiej 
jest równoznaczną z przyjęciem 6-u klau- 
zu” przyjętych przez Sonieiencję genueń- 
ską, wobec czego powyższe 3 państwa bio- 
rą udział w komisji na tych samych zasa- 
dach, co inne kraje. 


nie ustąpią następujący ministrowie: han- 
dlu, finansów, oświaty, minister dla Sło- 
waczyzny, minister opieki publicznej. Kan- 
dydatura premjera jeszcze nie ustalona. 
Wysuwany na to stanowisko poseł Svehla 
wzbrania się przyjąć stanowisko premjera, 
Wobec tego ostatnio. wysunięto kandydatu- 
rę Udrżale, ` 


-L komisji do spraw rozbrojenia 


Paryż, 6 lipca. (PAT). (Havas). Pod- 
komisje do spraw rozbrojenia zajmowały 
się wczoraj pierwsza: prywatną fabryka- 
cją broni i gazów trujących, druga: rezo- 
lucią, dotyczącą ograniczenia budżetów 
wojskowych oraz rozważaniem uwag, po- 
czynionych przez przedstawikieli poszcze- 
gólnych rządów. Uwagi te omawiane będą 
na dzisiejszem posiedzeniu plenarnem ko- 


Droes ESRTÓW 


— W procesie eserów nie zaszły w 
ciągu ostatnich dni ważniejsze wypadki. 
rowadzone jest w dalszym ciągu badanie 
świadków. 

— W nocy z 4 na 5 b. m. aresztowano 
w Moskwie stu z górą mieńszewików, w 
tej liczbie tych wszystkich, którzy oświad- 
czyli gotowość wystąpienia w charakterze 
obrońców pierwszej grupy eserów. 


Sprawa F dala. 


Lwów, 6 lipca. — (P, A. T.). Sąd ape- 
lacyjny lwowski odrzucił sprzeciw obroń- 
ców Fędaka i towarzyszy przeciw aktowi 
oskarżenia, wobec nit? akt oskarżenia 
staje się prawomocny. Wskutek tego pre- 
zydjum sądu naznaczyło rozprawę na dzień 
5-śo września. Rozprawa odbędzie się 
przed sądem przysięgłych. Fedak oskar- 
żony jest o usiłowanie dokonania skryto- 
bójczego morderstwa na osobie Naczelnika 
Państwa oraz wojewody Grabowskiego. 
Reszta oskarżonych o współudział w zama- 
chu morderczym i o zdradę stanu. 


iefi 7 E Saika 


— W czasie od 18 do 80 czerwca r. b. przejęli 
komisarze państwa polskiego wszystkie gądy, ist- 
niejące na obszarze polskiej części G. Śląska, 

| — Ostrzeliwanie gmin pogranicznych ma tere- 
nie polskim przez oddziały Niemców trwa 'w dal- 
szym ciqgu. 

— Sytuacja w niemieckiej części Górnego Ślą- 
ska jest w dalszym ciągu poważna, Liczne rzesze 
uchodźców świadczą, że mimo wkroczenia wojska 
niemieckiego, pokój tam nie nastśł. 

— Niemiecki minister spraw wewnętrznych 
wyznaczył na d, 3 września plebiscyt ma miemiec- 
kim G, Śląsku w kwestji automomj. 

— W związku z mającom nastąpić w tych 
dniach opuszczeniem G, Śląska przez komisję mię- 
dzysojuszniczą rząd Rzeszy wydeł odezwę, mawo- 
łującą ludność do spokoju, 


„ROBOTNIK”, piątek, 7 lipca 1922 r. 


Wiadomosci telegraficzne. 


— W czasie onegdajszej dyskusji w lzbie fran- 
cuskiej nad interpelacjami w sprawie odpowiedzial- 
ności za wywołanie wojny światowej, komunista 
Vaillant Couturier oświadczył, że Niemcy nie pra- 
śnęły wojny, lecz zostały sprowokowane przez Ro- 
sję. Viviani, kierownik rządu w chwili wybuchu 
wojny przedstawił szereg dokumentów, dotyczących 
wybuchu wojmy, a zbijających insymuacje Vaillant 
Couturiera. Niefortunny występ tego komunisty 
zadał cios propagandzie bolszewickiej. 

œ Watykan umieścił na indeksie wszystkie 
dzieła Anatola France'a. 2 

— 5-g0 b. m, w fabryce spirytusu w Hambur- 
gu nastąpiła eksplozja, wzuiecając pożar, w wyni- 
ku którego kilką domów runęło, grzebiąc pod so- 
bą mieszkańców i straż ogniową, 

— Dziś rano przybywa do Gdańska wojenne 
eskadra duńska pod dowództwem adm, Harstense- 
na, W liczbie oficerów eskadry jest następca tronu 
duńskiego. 


Z Rady Miefskief. 


Wczarojsze posiedzenie Rady Miejskiej pr:*- 
ciągnęło się do późna w necy. 

Z pwede spóźnionej pory 4 braku miejsca 
sprawozdanie z przebiegu wczorajszego posiedz:nia 
Rady odkładamy do numeru następnego. 

mens 


ss 


Z prowincji. 
Zychlin. 


(Korespondencja włesna), 

IW dniu 29 czerwca r, b, odbył się w Żychłi- 
nie wiec, który zagaił sekretarz miejscowej ongani- 
zacji, tow, Morawski. Na wiecu tym posel tow, Ku- 
łakowski omówił szczegółowo chwilę obecną, 

Przemówienia stuchało z górą 3 tysiące osób 
i w rezultacie nagrodzono rosła tow, Kułakowskie. 
go hucznemi oklaskami za jego treściwe i ze zna- 
jomością rzeczy wypowiedziane przemówienie, 

Zaibierał gols również tow, Janiak, nawołując 
zebranych do organizowania się w kłasowe Związ- 
ki Zawodowe i organizację polityczną P. P, S. 

Przewodniczący miejscowej organizacji tow. 
Wawrzyniak, rozwiązując wiec, podziękował zebra. 
nym za liczne zgromadzenie się i za uznemie Wy- 
rajono w okrzykkach na cześć P, P, S. i posła, 


Żyrardów, 
(Korespondencja własna), 
W dniu i iipea został tu zwołany wiec przez 
konferencję wszystkich związków zawodowych w 
sprawie Kasy Chorych. 


| 
| 


Czlonkowie Związibu wyc, sca czele a p. 
Cybulskm z izowali bandę łobuzów, których 
podpoili, żeby ali i nie dali nikomu mówić, 


Ten sam pam Cybulski w dniu 1 maja 1922 r. 
z panem Twardowskim, także z N, P, R, stali z 
kijami przy bramie fabryczńej i nagawiali robotni- 
ków do pracy, Związek „Prata* przyjmuję chło- 
pów ze wsi z mająlkiem do pracy, a żyrandowscy 
robotnicy bozrelni zostają ma bauku, 


Głosy. czytelników, 
IW poszukiwaniu pracy, 

Jestem zdemobilizowany i poszukuję pracy, to 
też gdy dowiedzialem sięgfże wabkują posady do- 
zerców więz.eunych w Mławie, napisalem podanie 
i zwróciłem gię z niem do urzędu prokuratorskiego, 
Pam prokurator podanie moje przyjął i ode- 
słał je do komendy policji celem zaopinjowania, 
Za parę dni oświadczono mi, że przyjęty nie 
będę i zwrócono podanie, Gdy zacząłem je oglą- 
dać, ujrza'em następującą opinję o mnie: 
Raport przodow, P. P. Skibińskiego, 
Komunikuje p. Komendantowi: - Aczkołwiek 
mieszkanieć wsi Windyki Józet Frankowski noto- 
wanym w tut komendzie policji nie jest, lecz gda- 
je się, że jest szmuglerem, a nawet widziałem, jak 
pewnego nazu rozmawiał z niejakim ki 
który byl karany za napad bandycki, dokonamy w 
powiecie ciechanowskim, 
Pozatem bliższych danych, będących w związ- 
ku z osobą Framkowskiego nie posiadam, 

(>) st. przodow, Skdbiński, 
Nawet gdybym znał tego człowieka, czyż jedy- 
nie dlatego mam być pozbawiony pracy? Iluż na- 
wet majszlachetniejszych ludzi rozmawia z bandy- 
tami, nie wiedząc, kim są, albo, ©o gorsza, są na- 
wet ich krewnymi, Czyż jest to powód do pozba- * 
wienia pracy? 


mn———rwroLMoo w a w A WZ 0 WOT. 


Jóret Frankowski, 


Bezprawne postępowanie zarządey cukrowni, 


Pracowałem jako urzędnik w cukrowni Kar- 
wiee.Jezjoramy na Wołyniu w Mizoczu, od lipca 
1921 r, Obecnie cukrownia znajduje się pod za- 
rządem państwa i zarządcą państwowym jest tam 
p. Cezary Milter, W dniu 17 czerwca p, Miller zwoł. 
nil mnie z posady bez żadnych przyczyn, a gdy 
prosiłem, żeby zap'acił należną mi pensję według 
prawą za trzy miesiące, to zwymyślał maie tylko 
i powiedział, że zaraz mnie wyrzuci z biura, zawo- 
ła policję i każe zaaresztować, 

' 1 to wszystko za to, że upomniałem się o ma- 
leżne mi pieniądze, Używał przytem tak grubijeń- 
skich i obelżywych słów, że i powtórzyć tego nie 
można, a to się przecież zupelnie nie zgadza z go- 
dmością urzędnika państwowego, 
Z bólem trzeba przyznać, że u nas, na kre- 
sach, dużo bywa podobnych wypadków, 


we 


meei a. 


cowników, zależnie od swego widzimisię, Pierwszą 
ofiarą był ekonom, p, W. Paszkowski, P. 
wydali? go, nie zapłaciwszy mu należnej 
którą dopiero spłacił po paru miesiącach, 
ciwszy zresztą zupełnie niestusznie 7000 mk., 
czas gdy iPaszkowski zarabiał wszystkiego 10.00, 
mik, miesięcznie, A gdy Paszkowski, nie otrzyma- 
wszy pieniędzy, mie chciał się wyprowadzić z = 


mowanego mieszkania, ów zarządca kazał 
brać łóżko i siemnik i nie dawać drzewa, 
Paszkowski, będąc Bez piemiędzy, przez parę mi 
sięcy zmuszony był spać na podłodze, w 
pokoju, g 
Na wiosnę & b. p, Miller wydafi? zdemobiłzo- 


szy, jako tokarz, drugi, jako ślusarz, P, Miller ka- 
zał im pracować 10 godzin dziennie z płacą 10 tys 
mik, miesięcznie, a goy powiedzieli mu za to kilka 
słów prawdy, zwolmił ich, mazwawszy „.agitatora- 
mi“ i nie zap'aciwszy należnego odszkodowania, 
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Ruch robolniczy. 
Limam . 


Warsmwska Konferencja Międzydzieł- 
b. uchwaliła nabo- 


zamioszkałych w War- 


Podatek ma być wpłacony w próeciągu mie 
siąca lipca. Wpłacać do poszczególnych 
dzielnic za polwitowamiem specjalnym 
bloku z pieczątką „Na warszawski fundusz 
P. P. S.“, odcinek bloku wkleić do 


Dziełnica N.-Bródno, W piątek, d, 7 b. m. © g. 
5 wiecz, w lokalu dz.elnicy, Okaicka 16, i 
się ogólne zebranie członków dzielnicy, 
pzielnica Śródmiejska, W piątek d. 7 b, m. © 
godz. 2 w lokalu dzielnicy, Al, Jerozolimskie 6 
m, 4, edbędzie się ogólne zebranie czlonków dziel- í 
nicy. Wstep za legitymacjami partyjnemi nowemi, 
Stare legitymacje można zmienić na nowe na miej- 
scu. Obecność wszystkich członków konieczna, 
Dzielnica Powiśle, W piątek dn. 7 t, m, o godz, 
7 wiecz, w lokalu dzielnicy, Solec 68, odbędzie się 
ogólne zebranie członków dzielnicy. A 
Dzielniea Ochota, W piątek, d, 7 b, m. o godz 
7 wiecz, w lokalu dzielnicy, Grójecka 46 m. 36, od. 
będzie się posiedzesie komitetu dzielnicowego, | 
Wycieczka, Komitety dzielnie imeściej 
Mokotowskiej erganizują wycieczkę do Pyr w d. 
16 lipca, Odjazd kolejką Grójecką o g. 8 rano. Bi- 
lety do nabycia w lokalach dzielnie, Ohlodna 41 ù 
Bagatela 12a, ; 
SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI OKRĘGO- 
WEGO KOMITETU ROBOTNICZEGO P, P. 8. Ao 
M. MAJ 1922 R. 


W tym roku obchód 1-majowy wypadł móe- 
zwykle imponująco, Na placu Teatralnym zebrała | 
się około 100000 robotników, Po wiecu ruszył p 
chód ulicami Warszawy i rozwiązał się pod siedzi- 
bą Okręgowego Komiietu Robotniczego P. P. So 
Na placu Teatrałiym przemawiali tow.tow.: Bar- 4 
lidki, Jaworowski, Szczypiereki, Hartleb, Kowalew, © 
Żenkowski, Rezolucję C., K. W. jednomyślnie «- 
chwalono, Komuniści sianowiłi w naszym pocho- | 
dzie nieliczną grupkę Hon 
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nia, wydział Kultmnalno-Oświatowy 4 oraz pyt 

wy 38 posiedzenia, a 

ki W tym okresie sprawozdawczym O. K. R. u- A 

rządził w fabrykach 12 masówek. Na masówkech i 
i - frontu oraz sprawą 


lityczną, sprawę f 
ordynacji wyborczej, RE. 
ło się 5. M 


W maju urządził O. K. R. 4 wiece, o: 

14-go odbył się wiee służby do 18-70 
wiec dozorców domowych, 19-go wiec kolejerzy k 
na N.-Bródnie oraz 22-go wiec na placu Teztral-- 
mym w sprawie ordynacji wyborczej, Licdba ucze- 
stników na pierwzych trzech wiecach wymosiła od 
200 do 500 słuchaczy. Wiec na placu Teatralnym 
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wałew, Szczypiorski i Szpotański, 

W map O. K. R. zorganizował 5 odczytów 
dzielnivowych. Odczyty wyg'osili: 11-go tow. Kwa- 
pilński o rewolucji rosyjskiej, 14-go tow. Boss „Co 
daje socjalizm klasie robotniczej”, tego tow. 


świata jako podstawa wyzwolenia prołetaniatu”, 

go tow. Henryk Wroński „O konferencji ge- 

skież", 81-go tow. Diugoszowski „Sprawa ży- 

mka w Polsce”, 

Dada 18-go i 27-go odbyły się dwie ironferen- 
międzydzielnicowe w sprawie ordynacji Wy- 


-W maju założono na dzielniey Wolskiej koło 
ieży P. P. S. Sekretarjat O, K. R, wysłał w 
44 listy. Listów otrzymał 16, 

"W maju wydrukowano 6.000 egzemplarzy o- 

Pi płakatów (5.000 odezw w sprawie grdyna- 
wyborczej i 1.000 plakatów w sprawie wiecu o 
nacji, wyborczej), 


Rich zawodowy: 


Zw. Zaw, Prac, Apźecznych. Niniejszem zawia- 
eż. kolegów, że z dniem dzisiejszym z0- 
otwarty gekre'arjat Związku zaw. pracownis 
v Aptecznych w Rzp.Pol. w lokalu przy ul, Ś-to 
kiej Nr, 15 m. 17 (drugie podwórze parter). 
Kancelarja Związku czymna jest w dni po- 
jedmie od g. 5 do 7 wiecz., w godzinach tych sa 
owane zgłoszenia ma członków, składki 
owskie, jäk również udzielane są wszelkie 
ormacje, Jedmcześnie komumikujemy, że przy 
zku zostało otwarte biuro pośrednictwa, pracy. 

Komitet Organizacyjny 
| Zw. Zaw. Pracown, Apteczn, 


zw. Zaw. Pracowników Przemysłu Cukierni. 
, Dia 7 b, m, odbędzie się madzwyczajne 
na zebramie wszystkich subjektów w lokalu 
my ul. Eiektoralnej 21 o gpdz. 7 wiecz. 

_ Akcja cennikowa ceglarzy w Krakowie, Na 
ie wmiesiodych żądań dla robotników pra- 
w cegielniach odbyła się wspólma konfe- 
ja pomiędzy pracodawcami wszystkich ceg'elń 
delegatami robotników, oraz Związku robotni- 
 budowłemych w Krakowie, Ustalono podwyż- 
dotychczasowe płace od 15 do 20 proc, od 1 
r. b. da obowiązującego cennika m dnig 8 


r. b. 
f í| . I q 
fuch spółdzielczy. 
= Kolonje letnie dla dzieci. Warszawskie Spółdz. 
Stow. Spożywców urządza kolonje letnie dla dzieci 
złonków Stowarzyszenia do Lubartowa na okres 
1 i pół miesiąca, Koszty utrzymania dziecka wy- 
szą 10.000 mk. miesięcznie; dzieci przyjmuje się 
10 lat, Porozumiewać się można telefonicznie 
41-94 lub osobiście w biurze Stow., Grzybowska 
= 5i; termin zgłoszeń do soboty 8 b. m. 


4 


LATY 


Rozmaitości, 


| Z dziedziny eksperymentów skarbowych. 


- B. grecki minister skarbu Mallah, przeprowa- 
ił następujący b. prosty i dowcipny sposób ścią- 

cia pożyczki przymusowej. Oto każdy banknot 
i, z wyjątkiem banknotów o najmniejszej war- 
ici, rozdziera się na dwie połowy, przyczem jed- 
z nich wartość banknotu staje się mniejsza o 
lowe. W ten sposób ilość pieniędzy papiero- 
h w obiegu zmniejsza się o połowę. Posiadacz 
ugiej połowy banknotu może ją w kasie państwo- 
j wymieniać na pożyczkę premjową, 
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Życie rospodarcz?, 
Notowania giełdy warszawskiej. 


Dolary Stau, Zjedn, 4.920 — 4880, 
Franki frameuskie 411.75 — 440. 


onika. 


s STAN POGODY 


(według danych Państw. Iustytutu Meteorol.). 
"Temperatura w Polsce, jak równieź w całoj 
środkowej, była wczoraj wyjątkowo Wy- 
;'w godzinach przedpoudniowych (9 ramo) 
siła średńjo od 24 do 29 C., w Niemczech 22 
2%, w Czechosłowacji 23 do 26; matomiast w 
majach Europy zachodniej (Francja, Anglja), ob- 
jętych głębokim niżem barometryczmym, byla dość 
iska (np. w Anglji przeciętnie 9 do 11° C.). O g. 
p południu notowano w Warszawie 84, Poza- 
86, Łodzi 34, Lwowie 27, Pińsku 31, Białym- 
880 C. 
_, "Remperatura najwyższa ' wynosiła wczoraj w 
Warszawie 400, najniższa 189, 
_. Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
iWzrest zachmurzemia i deszcze  (prze- 
p w Polsce północno-zachodniej), chłodniej, 
p wiatry południowo-zachodnie, 
Lesy opery. Onegdaj komisja budżetoaw Rady 
miejskiej uchwaliła wniosek, zwrócenia się do Ma- 
stratu, aby zamknal operę, o ile rząd nie przej- 
e jej, lub nie pokryje deficytu, który wynesi pół 
miljarda. marek, (A. W.). 
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„ROBOTNIK“, piątek, 7 lipca 1922 r. 


Ciągnienie 3-ej klasy loterji Państw. Gea, Dy- 
rekcja Loterji (Państw. ogłasza, że ciągnienie trze- 
ciej klasy 6-ej polskiej loterji klasowej odbędzie 
się publicznie we wtorek j środę, id i 12 b. m. © 
godz, 8 i pół rano przy ul. Nowy Świat 67 (Kasyno 
urzędn. państw,), 

Służba telegraficzna, W agencji pocztowej Piat. 
forma Wesoła, powiat Warszawa, zaprowadzono 
stużbę telegraficzno-telefoniczną. 


Paczki na G. Śląsk. Inspektorat poczt i tele- 
grafów na G, Śląsku komunikuje, żę ód dnia 7 Hip- 
ca r. b. dopuszcza się w obrocie wewnętrznym na 
polskiej części G., Ślądka i obrocie z Polską ruch 
paczkowy, Paczki za zaliczką są jednak dopuszczał. 
me tylko w wewnętrznym ruchu mą polskiej części 
G. Śląska, 

Roezniecą Komisji Edukacji Narodowej, Komitet 
obchodu 150 rocznicy ustanowienia Komisji Edu- 
kacji Narodowej i śmierci Stanisława Konarskiego, 
którego siedziba mieści się w Warszawie, rozwija 
energiczną działalność celom  godmego uczczenia 
przez cały naród pamiętnych tych w dziejach ma- 
szej kultury wydarzeń, 

Komitet ściślejszy, powolany do Życia przez 
Komitet pelny, zabiega o utworzenie komitetów l0- 
kalnych na calym obszarze państwa. . Dotychczas 
zorgenizowa! się komitet we Lwowie z prof, uniw, 
dr. Abrahamem jako prezesem i dr. St. Łempie- 
kim, jako sekretarzem oraz komitet w Wilnie, ma 
czele którego stanął prof. uniw. im, St, Batorego, 
K. ,Spławiński, jako przewodniczący, i proł. M. 
Maesom'us, jako sekretarz, W ostatnich dniach zgło- 
sią swój akces Wydział oświecenia publ, Nacz. Ra- 
dy Lud, Śląska, 

Niezależnie od togo powstają komitety we 
wszystkich niemal miastach polskich, w organizo- 
waniu których wielce pomocie są licznie po traju 
rozsiane kola Tow, Nauczycieli Szkót Śrędnich i 
Wyższych, 

Komitet warszawski wyłonił z siebie szereg 
sekcji, które ropoczęły już swą działalność. 

Na ostatniem  przedwakacyjnem ` posiedzeniu 
Komitetu ściślejszego zatwierdzono sprawozdanie 
prezydjum komitetu i powzięto szereg  postamo- 
wień, mających na celu rozwinięcie szerokiej akcji 

Zjazd delegatów kół młodzieży wiejskiej. [W 
dmiach 24 i 25 z. m. odbył się(zjazd delegatów kół 
młodzieży wiejskiej, Na zjazd stawilo się z górą 
600 delegatów i delogatek kół, w tem 380.7 pta- 
wem gosu decydującego, pozostali w charakterze 
gości, Po zagajeniu złazdu i powitaniach złożome 
było sprawozdanie rzeczowe i kasowe, które zjazd 
zatwierdził, Po załatwieniu spraw regulaminu 
Związku, zostaly wygłoszone komunikaty organi- 
zacji pokrewaych, 

Po zakończeniu obrad zjazd delegatów. groma» 
dmie udał się do Belwederu na czele z delegacją 
wyłonioną, aby złożyć Naczemikowi Państwa =- 
Józejowi Piłsudskiemu wyrazy czci za Jego zaslu- 
gi dla sprawy Niepodleg'ości oraz prosić o przyję- 
cie protektoratu nad Związkiem, na co Nacz. Pań- 
siwa wyraził swą zgodę. 

W zjeździe uczestniczyli prz 
dzieży białoruskiej i czeskiej, 

Kslonję akademickie w Tatrach, Z, A, S, Krn 
organizuje w czasie bieżących wakacji kolonie, 
rozłożone u podmóża Tatr. Realizacja tego projektu 
odbywa się w pnzyspicszowem tempie, dzięki po- 
mocy finansowej, uzyskanej z Mim, Zdrowia Pu- 
blicznego. 

Terminu wyjazdu Ściśle mie ustalono, Koszt 
dziennego utrzymania wyniesie około 1000 mk. ' 
Zapisy przyjmują, jak również udzielają bliższych 
informacji: Akad, Koło Krajoza, (Warszawa, INo- 
wy Świa: 24), Akad. Klub Turystyczny (Lwów, 
A. Z, S. Sekcja krajoznawyczą (Poznań), Alad, Tow. 
Ludcznawcze (Lublin), 


V Polski Kongres przeciwalkokołowy. Komitet 
organizacyjny, iPozueń, Al, Marcinkowskiego d, ga- 
pewnił dla uczestników zjazdu wygodne lokzie, 
Ko.gres rozpocznie się mszą w kaplicy zamkowej 
w sobotę o godz, 8 reno. Kongres odbywać się be- 
dzie w gmachu Uniwersytetu, 

Rozkład jazdy. Naśdadeńm Tow. „Ruch“ ukazał 
się urzędowy rozkład jazdy, zawierający szczegó- 
lowe dane, dotyczące ruchu kolejowego,  okręto- 
wego i mapowietrznego w całej Rzpłitej,. włączając 
Gómy Śląsk, Do rozkladu dodaną jest mapa oraz 
rozkład jazdy w zagramiczmych państwach i połą- 
czenia z kolejami polskiemi. Układ bardzo przej 
rzysty pozwala łatwo orjeatować się w dość pokaź- 
mym tomiku, obejmującym kilkaset stronio druku. 


WYPADKI. 


NAPAD NA DWÓR HR. TOMASZA ZAMOJSKIEGO 


Omegdaj. wieczorem o godz, 9 i pół przed 
dwór hrabiego Zamojskiego w Starej Wsi, gm, 
Kalbiel, stacji kolejowej Celestynów, pow. Mi 
Mazowiedkiego, za Otwockiem podjechał samochód, 
m którego wysiadły kilku mężczyzn, Część z nich 
pozostała narazie w pobliżu samochodu, 2-ch zaś 
zamaskowanych i E A, weszło do budynku, 
zajęvego przez rządcę majątku, p. Lesisza. ŚĆ 
budymku zamieszkiwał będący na urlopie aj 
Lesisza. komisarz ziemski z Kobrynia, p. Gajewski, 
Do niego udali się najpierw bandyci i przystawi- 
wszy mu do głowy luty rewolwerów, zażądali wy- 
damia sobie pieniędzy, Gajewski oświadczył że 
jest tylko urzędnikiem i większej sumy mie ja- 
da, jednak pod groźbą śmierci oddał bandytom to, 
co miał: 180.000 mk. Bamdyci u Gujewskiego, mi- 
mo stosowanego teroru, zachowańj się dość grzecz- 
nis ą nawet za pieniądze otrzymane podziękowali. 
W tej chwili weszło do mieszkania jeszcze 4 ban- 
dytów i poprosili Gajewskiego. by poszedł z mimi 
i zapukał do drwi rządcy majątku Lesisza, który 
już spał i nie mie wiedział, co dzieje się u jego lmu- 
zyma. Gajewski wahał się spełnić żądanie bamdy-, 
tów, ale ci kategorycznie zażądali pójścia z są 
i spełnienia rozkozu, w przeciwnym razie zagrozili 
śmiercią, Gajewski musiał tedy spełnić wolę bam- 


stawiciele mlo- 


Red. odvowiedziałlny Jerzy de Nisau. 


dytów. Gdy bandyci weszli do mieszkania, Lesisza, 
przedewszystkiem zarekom jali się. że są bam 
dytami į kazali sobie oddać wszystkie pieniądze, 
Lesisz miał swoich pieniędzy. 100.000 mk. i te od- 
dał bamdytom, Baadyci odbierając piemądze zeżą- 
dali większej sumy i kazałj otwarzyć sobie biurko, 
W biurku znajdowało się 90.000 mk., przezuaczo- 
nych na wyplasę dla robotników, o czem Lesisz 
bandytóm ozmajmił, ci jednak odrzekli, że hrabia 
ma dość pieniędzy, by żądanią robotników zaspo- 
koić, I pieniądze te zobrali również, Zwrócozo u- 
wagę, że bandyci byli uzbrojeni keżdy w inny sy- 
stem rewolweru, Dokończywszy dziela u Lesisza, 
oświadczyli, że to nie koniec i kazsli pójść z scbą 
Lesiszowi do administratora majątku p. Łuniew- 


| skiego, ponieważ — jak wyjaśniali Lesiszowi — 


| 
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| gdy ktoś obey zapuka do drzwi. to moga odrazu 
nie otworzyć, musieliby tedy użyć broni, a krwii 
przelewać darmo nie chcą. Zmuszony przystawie- 
niem do głowy luf rewolwerowych — poszedł 
Łuniewski na pukanie do drzwi spytał: kto 
tam? a us”yszawszy głos Lesisza matychmiast 0- 
tworzył, (Weszli bandyci, prowadząc ze sobą Lesi- 
sza j oświadczywsży, że są bandytami, kazali po- 
dać sobie klucze od kasy. Nie znając sekretu o- 
twieranią kasy, zażądali otwarcia kasy przez Łu- 
niewskiego i napełniona miljonami kasę — opróż- 
nili, Pieniędzy nie liczyli i narazie mie można trk- 
że stwierdzić, ile zabrali. wykażą to dopiero książ- 
ki, w każdym razie w kasie znajdowało się kilka 
miljónów mk, ` ° 
Po zrabowamiu kasy i wyniesieniu pieniedzy 
do samochodu zamknęli w m'eszkaniu Łumiew- 
skiego Lesisza, samego zaś Łuniewskiego zabrali 
z sobą, by udal się z nimi do pałacu hrabiego Za- 


. 


mojskiego, gdyż tylko jemu, jako wiernemu slu-. 
dza hrabią drzwi otworzy. Zamojski, oczywiście, , 


spel już również i nie vie wiedział, co w jego ma- 
jaiku się dzieje, Łuniewski próbował opierać się 
wykonamiw żądania bandytów, ale stanowcza posta- 
wa ich i lufy rewolwesów zrobiły swoje, Bandyci 
oświadczyli, że rozprawili się dopiero z pionkomi, 
a g'ówma figura czeka swej kolei. Pod groźbą 
śmierci Łumiewski spełnił wolę bandytów, a hra- 
bia, usłyszawszy głos swego administratora drzwi 
otworzyl, Bandyci zmelaglszy się w pokojach hr. 
Zamojskiego. rozpoczęli plądrowanie. Q ile w wszy- 
stkich imnych osób znbierali tylko. p'emiątze, tu 
rabowali wszytko, co wchodziło w rękę. Cala bi- 
żutenja, wszystkie pamiątki rodowe, srebro, gar- 
deroba w całości siata się lupem bamdytów, Za 
brali wszystko. Zemojęk'emu zabrali ostatni garni- 
tur, pozostał tylko w bieliźnie. Następnie zagrozili 
zemstą, o ile po ich odejściu nastapi alarm i, 
dowawszy to wszystko w samochód. odjechali, 
s~ "Wieść lotem błyskawicy rozeszła się po okoli- 
cy, 'Wczonaj razo poruszone zostały wszystkie wła. 
dze policyge. Z rozporządzenia ministra spraw 
wewnętrmych. komendemt główny policji państwo- 
wej, p. Hoszowski polecił delegować «do pomocy 
Kom, Okręgu p. Tomanowskiemu, p. Kurnatow- 
skiego, który, już od samego rana wysłał ma miej- 
sce liczną służbę śledczą, celem przeprowadzenia 
dochodzemia i wykrycia sprawców mapadu. 5 

Napad. wywołał w okolicy ogromae wrażenie, 
Zrabowamo olbrzymi majątek. 


(m), Najście na ogród owocowy. Nocy wczoraj- 
szej do ogrodu owocowego Ahrama Michelberga 
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| we wsi Laski, gm, Młociny wtargnęto 4-ch oprysz- 
| ków, uzbrojonych w może. Napastnicy steroryzo- 
| wali pilmującego włedy ogrodu Chemję Michelber- 
| ga, zrsibowali narwanę już i złożone w 4-ch ko- 
szach :wiśnie, wartości 40.000 mk, oraz 35.000 duk. 
gotówką, 'poczem zbiegli, à 
(m), Utonęli, czy ueiekli? Wczoraj przed połu- ` 
duiem do 18-g0 komisarjatu ma Pelcowiźnie zgło- 
sil się kapitan Jerzy Zabrocki dowódca imterno- 
renych ukraińców i zawiadomił, że podcz s duż- 
szego postoju pociągu na stacji Warszawa-Pre 
wyszło z wagonu 2-ch internowamych; 24-lejmi Ku-. 
źma Radczuk i 25-letni Timofiej Szewczenko — 
oświadczając, że idą się wykąpać, Gdy wspomnia- 
mi długo nie wracali, udano się na brzeg Wisły. w 
pobliżu stacji przepompowywań. gdzie znaleziyno 
jedynie tylko ubrania zaginionych. Przybyli z kko- 
misarjatu wodnego fumkcjonarjusze, zarządzili po- 
szukiwania w (Wiśle, lecz bez skutku, Z przepro- 
wadzonego dochodzenia wynika, ża jest bardzo 
wątpl'we, czy ci ukraińcy utocęli, gdyż znajdujący 
się wówczż2s w pobliżu rybacy nie słyszeli krzyków 
lub wzywania o pomoc ani nie widzieli tonących, 
Przeto istnieje przypuszczenie, że internowani, ko. 
rzy:tając ze s'abego dozoru, postarali się o inne ti- ; 
brania a sami uciekli, 


(m), Aresztowanie. W nocy z 4 ma 5 b, m. a 
polecenia sędziego śledczego 24-go okręgu m. War- 
szawy, p, Gagolewsk'ego, w domu Nr, 27 przy ul. 
'Wspólmej aresztowano. Anjowiego  Gąsowskicgo, 
właściciela piekarpi oraz kilku willi w Zielonce, 

Aresztowanie nastąpiło po zbadamiu przed : 
prof, dr, Grzywo-Dąbrowskiego Sten'słowa Sarny, 
głównego iaspektora Banku Wschodniego i żony 
jego. Ma'gorzaty, obywatelki francuskiej — ofiar 
głośnego zbiorowego najścią na willę. którego 
głównym organizatorem był wspomniany QGąsow= 
ski, Oględziny potw'erdziły obdukcje dr. (Waszkie» 
wieza z Marek i dr, Czaplickiego z Wołomina, 


| 
i 
j 
i 


I 


Z sądów. 


Zapowiedziama na wczoraj rozprawa przeciw 
ko p. Grzymała-S edledkiemu, oskarżonemu o mie- 
siawiem*e, nie odbyla się z powodu niestawienią się 
świadków, 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Rozmaitośei, Dziś „Sublokatorka'. 

Teatr Połski Dziś „Górą serce“, 

Teatr Nowości, (Dziś i jutro „Księżna Czar- 
daszka‘, 

Teatr N°wy, Dziś „Autoflirt*. ý 

Teatr Komedja, Dziś „Wiikotak“, > 

Teatr im Bogusław:kiego, Dziś i jutro „Dzier- 
żawca z Olesiowa ,- 

Teatr Reduta, Dziś i jutro „Judasz”, 

Teatr Mały. Codziennie .. $ 437 

ô „Wojna 


Teatr Praski, Dziś „Oj. ta polityka” 
Teatr Powszechny. Dziś „Sierota i morderca“, 


w” 


e żonami“, 


| 


KURCAN” 


POLEC 


A: garnitury jasne deseniowe po 20,000, 
30,000, 32,500 i 35,000 


boston-granat, brąz i marengo 38,500. 


Kasa Chorych m. Warszawy i[ Ti OSZENIA "wósńc, | 


z mocy art. 53h4ustławy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje ło wiadomości, że dn. 


15 lipca 192? r. o godz. 10 rano w lok. prac. nici 


uł Nalewki Ne 20 odbędzie się licytacja ruchomości, należących 
do tegoż Adlera oszacowanych na mk. 50510, składających się z 
nici, na pokrycie należnych Kasie składek członkowskich. j 
Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz 9-ej 
rano, sps zaś takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Egze- 


kucyjnym Kasy. Chorych (ul. Sołec 93). 


Riik pierwszorzędnych tokarzy 

| l i szlifierzy wykwallfikowa- 
nych w dokładnych narzędzio- 
wych robotach może otrzymać ` 
bardzo korzystne warunki oracy 

w wytwórni narzędzi. Oferty pod 
„Precyzja” «Reklama Polska” 
Jasna 10. | 


maa ame eea w NOA 
czystoskórny | chemikalje 


Adiera G. p'zy 


Warszawa, dn. 5.VII.1922 r. KOMISARZ MII. wajtaniej ipadad Poaki: 
KASY CHORYCH m. WARSZAWY |ski. Marszałkowska 72. $ 
Sell. 


podaje do wiadomości ogółu członków, iż 


z dniem 1 Lipca r. b. składka członkowską pod- 
wyższona została do mk. 500 mięsięcznie. 


przyjmie zaraz 
Dom meblowy M. PIESZONSM, aan" ame * 


tapicer- 
skich 


ZDOLNA CZELADNIKÓN 


lek. asvst. | Lekarz- Ę Przyj- . 
M E OTKOWGRI za [nomga b, WEERSON, tie pp me pasota oc 


zy krwi na syfilis Chlodna 26, tel. 
99-29. Od 1—3 i 5—7. 
cho- 


Dr. F. Stiller 


Larząd Oddzi:ła Warszawskiego Zwiazku Zawodowego Praco- 
wulków Aandlowych i Burowych w Polsce (Liena 25) 


Wolska 34, m. 5, il-gie piętro. 


w w 
Or, |. ZALEWSA| choroby skór. 


ne i weneryczne. Furmańska 9 


ZZ A Z R Z s 
“t Zakład szwej- i 
„Notalospawacz serskl krwi 
sko-mechaniczny Bracka 12. Spa- | 
wanie różnych metali. Części ma- 

szyn. Wykonywa.sznyty. Precy- 
zyjne zamki. Reperacja maszyn. 

do szycia, primusów oraz wszel- 

kie roboty w zakres mechaniki 
wchodzące. 


ń Bl rozmaite solidnej roboty > 
b Ie wielki wybór. Wyprzeda= 
ję najtaniej. Szpitalna 4. 

i dokładne roboty narzędzio- ` 
fw potrzebny jest kontroler | 
wyrobów. Oferty kierować pod 
„Przemysł* „Reklama Polska”, . 
Jasna 104 


m tt materjały męskie i dam- 
J skie, ceny gotówkowe 

najniżsce. Warszawska 

ławatna, Niecała 10, sklep. 


menama 


de 25% taniej niż wszędzie wszel- 
ką garderobę męzką oraz przyj- 
muje obstałunki podług miary 
Zyskind, Koszykowa 20—2J par- 
ter. X 


Królew= 
ska 29a. Telef. 32-17, do 10 
r. i od 4—7 pp. 


= Brams Guga s. 


st. ord. szpit. chor. wener., skórnć 
i płciowe. Do godz. 9'/, r., 12—3 
i 4—7. Noewy-Świat m. 18, 


Or. d Ehrenkreuiz sou 


szpit. 
Choreby skórne i cz. 


wonery' 
LESZNO 47 od 1-2 i Sih — 7'i. 


roby 
skórne i weneryczne. 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


m. 4, tel. 185-23, 3-ci dom od Ka- 
rowej. Od 5—7 pp. 


(r. M. Berkman PK": 


parys. wener. 
skórne I dróg moczow. Bad. krwi 
na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 


do 10 r. i od 2—7. 


PALTA „letnie, jesienne, garnitu- 
ry marynarkowe ostatnie 
fasony, najmodniejsze desenie. 
Szycie garniturów z własnych i 
powierzonych małterjałów od 30 
tys. Za gotówkę i na raty Woyno 
Żórawia 25, m. 3. Uwaga: l-e pię- 
tro front. 


a Ay za 


Wydawca: Rada Naca, B. P. 4, 


Ha raty 


szyny do szycia; obra- 


Obuwie na miarę; ma- 


zy. B. Smith i S-ka, Sienkiewi- 


cza 3. | 
ARIWA! Wybór wielki. Hurt i 
19. 


na”, 
140-58. 


y 


Detal. Jerozolimska 
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